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Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł

Zalew Sosina został wybra-
ny Najlepszą Przestrzenią 

Publiczną Województwa Ślą-
skiego – informuje w mediach 
społecznościowych Miejskie 
Centrum Kultury i Sportu w Ja-
worznie.

Jak informuje na Facebooku 
MCKiS Jaworzno: – Zalew Sosi-
na wygrał konkurs na Najlepszą 
Przestrzeń Publiczną Wojewódz-
twa Śląskiego.

Gratulujemy i składamy tak-
że gratulacje oraz podziękowania 
wszystkim mieszkańcom Jaworz-
na, którzy zaangażowali się i odda-
wali swoje głosy na ten jaworznic-
ki, tyle co po rewitalizacji, ośrodek 
wypoczynkowo-rekreacyjny.

Zwycięstwo to prawdopodob-
nie zwiększy jeszcze bardziej za-
interesowanie turystów naszym 
zalewem i to nie tylko z regionu, 
ale może i z całego kraju.

Michał Kirker 

Sosina 
najlepsza

Blok o mocy 910 MW został 
zsynchronizowany z kra-
jową siecią energetyczną. 

Ponownie produkuje energię elek-
tryczną i jest do dyspozycji Pol-
skich Sieci Elektroenergetycznych.

Synchronizacja bloku energe-
tycznego to proces, którego celem 
jest synchroniczne załączenie ge-
neratora do pracy z siecią elektro-
energetyczną. Etap ten poprzedził 
szereg niezbędnych działań zwią-
zanych z rozruchem wszystkich in-
stalacji i gospodarek pomocniczych.

– Przy naprawie bloku skorzysta-
liśmy z tzw. wykonawstwa zastęp-
czego, co umożliwiło nam sprawne 
zakończenie prac w obszarze leja ko-
tła, a następnie uruchomienie jed-
nostki w terminie – wyjaśnia Patrycja 
Hamera, rzeczniczka prasowa Nowe 
Jaworzno Grupy Tauron.

Blok znajduje się w okresie przej-
ściowym – fazie strojeń, testów 
i optymalizacji, których pozytywne 

zakończenie jest kluczowe dla przy-
szłej pracy jednostki w najkorzyst-
niejszej konfiguracji i z maksymal-
ną efektywnością.

Naprawa leja kotła bloku 910 MW 
w Jaworznie została zakończona 28 
sierpnia. Urząd Dozoru Techniczne-

go potwierdził, że prace zostały wy-
konane zgodnie z zatwierdzoną tech-
nologią i w odpowiednim zakresie.

– To nie pierwsza tego typu awaria 
kotła bloku 910 MW. Problemy z le-
jem występowały już w 2021 roku. 
Wówczas Rafako nie miało zastrze-

Została wprowadzona zmia-
na w warunkach składa-
nia wniosków o dodatek 

węglowy. Sejmowa komisja 
do spraw energii wprowadziła 
poprawkę w przepisach dotyczą-
cych wypłaty dodatków energe-
tycznych.

Posłowie uchwalili, że obowią-
zywać będzie zasada – jeden do-
datek na jedno źródło ciepła, czyli 
na jeden piec.

Jeżeli z danego adresu dotąd 
wpłynęło kilka wniosków o dodatki, 
wypłacone będzie jedno świadcze-
nie. Zmiany były do przewidzenia, 
ponieważ nagminne było, że kilka ro-
dzin korzystających z jednego pieca 
w ramach dzielenia jednego budyn-
ku składało kilka wniosków, licząc 
w ten sposób na kilka świadczeń 
w ramach jednego źródła ciepła.

Nad poprawkami komisji gło-
sować ma jeszcze sejm, który bę-
dzie musiał uchwalić znowelizo-
wane prawo.

Michał Kirker 

Zmiana 
dodatków 
węglowych

Kolejki po węgiel w Punk-
cie Obsługi Klienta Zakładu 
Górniczego Sobieski w Ja-
worznie są duże, a węgla 
nie starczy dla wszystkich.

Kolejki po węgiel w Punkcie 
Obsługi Klienta Zakładu Górnicze-
go Sobieski w Jaworznie są długie, 
a atmosfera – napięta. W końcu 
ludzie czekają nieraz od kilku dni 
na możliwość zakupu węgla.

Zapytani przez nas oczekujący 
mężczyźni powiedzieli, że niektó-
rzy czekają od 3 dni, a inni stoją już 
od tamtego tygodnia, wszystko za-
leży od tego, po jaki rodzaj węgla 
się przyjechało. Nie mają zamiaru 
jednak odpuszczać, nawet, pomi-
mo że niektórzy mają świadomość, 
iż węgiel otrzymają dopiero za 2 ty-
godnie. Co ciekawe, kolejki nie po-
wstały tak z dnia na dzień, jak prze-
konuje jeden z czekających – robiły 
się już w październiku 2021 roku.

Ludzi sporo, ale jak przekonują 
oczekujący, to raptem garstka w sto-
sunku do tego, ile osób czeka zazwy-
czaj we wczesnych godzinach po-
rannych, szczególnie widoczne jest 
to w piątki. Są nawet przekonani, 
że w piątek 16 września będzie za-
trważająca liczba chętnych, a kolejka 
będzie niebotycznie wielka.

Aby zachować porządek, zosta-
ła utworzona komisja kolejkowa 
oraz lista kolejkowa, która jest re-
gularnie sprawdzana, średnio co 3 
godziny. Jeżeli kogoś nie ma pod-
czas sprawdzania, to zostaje on 
skreślony. W przypadku, gdy chce 
się iść np. do sklepu, to aby nie 
zostać wykreślonym, trzeba zgło-
sić to komisji. Towaru jednak jest 
mało i tylko połowie oczekujących 
udaje się dokonać zakupu. Co jed-
nak najistotniejsze, na węgiel cze-
kają nie tylko mieszkańcy Jaworz-

na, ale także osoby z innych rejo-
nów kraju, jak chociażby z Kielc.

Wszyscy czekają, kiedy na So-
bieskim będzie więcej dostępnego 
węgla. Rzecznik prasowy Tauro-
na Wydobycie informuje, że wy-
dobycie po przezbrojeniu ścian 
wydobywczych ruszy pełną parą 
już wkrótce.

– Rozruch dwóch ścian prze-
widywany jest na 19 września 
i 26 września 2022 roku. W paź-
dzierniku wydobycie w ZG Sobie-
ski wróci do poziomu sprzed prze-

zbrajania ścian. Plan roczny pro-
dukcji dla kopalni nie jest zagro-
żony – informuje Marcin Maślak.

Oczekiwanie na węgiel i dłu-
gie dni, a czasem nawet tygodnie 
stania w kolejce, to obecnie stan-
dard w naszym kraju. Czy wszyst-
kim uda się zakupić węgiel przed 
zbliżającą się zimą – nie wiadomo.  
Wiadomo jednak, że na przełomie 
września i października na Sobie-
skim dostępność węgla i ekogrosz-
ku będzie znacznie większa.

Michał Kirker 

Wungla ni ma

Blok 910 MW działa
żeń do jakości węgla dostarczanego 
do jednostki – tłumaczy Hamera.

Wykonawca Generalny, co wy-
nika z zapisów kontraktu, w czasie 
trwania gwarancji na blok zobowią-
zany jest do usuwania wszystkich 
wad. Następnie może dochodzić 
poniesionych przez siebie kosztów, 
w przypadku, gdy wada nie powstała 
z winy wykonawcy. Zgodnie z kon-
traktem, Tauron wezwał Rafako 
do naprawy leja. Rafako przystąpiło 
do prac, odmówiło jednak ich wyko-
nania w ramach kontraktu. Nie od-
niosło się też do prośby o określenie 
terminu zakończenia prac.

W chwili wystąpienia usterki, 
Rafako prowadziło testy i stroje-
nia układu czyszczenia powierzch-
ni ogrzewalnych kotła, który zapro-
jektowało i dostarczyło na potrzeby 
jaworznickiego bloku. Do momentu 
zakończenia prac, nie można mówić 
o w pełni efektywnym wykorzysty-
waniu strojonych instalacji.              IW

Naprawa bloku zakończyła się 28 sierpnia

Niektórzy czekają w kolejce już od wielu dni
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  5,5 mln zł pozyskało miasto na uzbrojenie terenów mieszkaniowych

Blog: Udają głupka, ale podsłuchy zniknęły

OGŁOSZENIE

Nowe tereny pod zabudowę 
mieszkaniową powstaną 
w rejonie ulicy Świętego 

Wojciecha na Warpiu – informuje 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
w Jaworznie.

Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
rozstrzygnął przetarg i podpisał 
umowę na roboty budowlane w kil-
ku lokalizacjach na terenie Jaworz-
na m.in. w rejonie ulicy św. Wojcie-
cha. Jak czytamy na stronie tej miej-
skiej jednostki – pozwoli to przygo-
tować nowe, dotąd niezagospodaro-
wane, tereny w mieście pod zabudo-
wę mieszkaniową. Droga w rejonie 
ul. św. Wojciecha zyskać ma odcinek 
o długości 594 m.

– Projekty inwestycyjne związane 
z obudową infrastrukturalną przyszło-
ściowych terenów mieszkaniowych, 
realizowane są w całości z pozyska-
nych przez nas środków zewnętrz-
nych – mówi Łukasz Kolarczyk, za-
stępca prezydenta Jaworzna.

Miasto zyskało 5,5 mln złotych 
na pakiet inwestycji służących 
uzbrojeniu nowych terenów miesz-
kaniowych w ramach Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych. 
W dofinansowanym projekcie nowe 
drogi i infrastrukturę wodno-ścieko-
wą zyskają wkrótce gminne kom-
pleksy mieszkaniowe w Dąbrowie 
Narodowej, Borach, Gigancie i wła-
śnie Warpiu.       Michał Kirker 

Wyniesione przejście dla 
pieszych, które pełni 
także funkcję swego 

rodzaju progu zwalniającego,  
powstało w Jaworznie Jele-
niu przy ulicy Wygoda, a próg 
zwalniający przy ulicy Wiosny 
Ludów. Jako że prace jeszcze 
trwają, to nie ma oznakowania 
poziomego, co stanowi kłopot 
dla mieszkańców.

Na ulicach Wygoda i Wiosny 
Ludów w ramach tegorocznej edy-
cji Jaworznickiego Budżetu Oby-
watelskiego powstało kolejno wy-
niesione przejście dla pieszych, 
które pełni także rolę progu zwal-
niającego, oraz próg zwalniający, 
żeby poprawić bezpieczeństwo 
w tym rejonie.

Brakuje jednak oznakowania 
poziomego, co stanowi wyzwanie 
dla mieszkańców, którzy uskarża-
ją się, że kilkoro z nich uszkodzi-
ło już sobie w ten sposób swoje 
pojazdy. Wystarczyło chwilę po-
stać przy wspomnianym miejscu, 
żeby rzeczywiście przekonać się, 
że część kierowców ma problem 

Zamiast hamować, wyskakują 
na progu zwalniającym

z zauważeniem tych elementów 
spowalniających ruch.

Mieszkańcy zgłosili spra-
wę do Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów, który w swoich me-
diach społecznościowych na Fa-
cebooku napisał, że wspomniane 
lokalizacje nadal są placem budo-
wy, co oznacza, że prace – także 
związane z uzupełnieniem ozna-
kowania – wciąż trwają.

Zapytani przez nas napotkani 
na miejscu mężczyźni pracujący 
przy wspomnianych miejscach, 
udzielili nam jednak informacji, 

że oznakowanie poziome zosta-
nie namalowane już wkrótce tak 
aby wszystko było gotowe na roz-
poczęcie roku szkolnego. Co cie-
kawe, normalnie procedura malo-
wania znaków poziomych na tego 
typu projektach drogowych, roz-
poczyna się dopiero po 3 tygo-
dniach od ich powstania.

Wnioskodawcami projektów 
mających na celu poprawę bez-
pieczeństwa w dzielnicy Jeleń byli 
Angelika Woźniak, Mirosław Pie-
czara i Maciej Stanek.

Michał Kirker 

Nowe tereny pod zabudowę 
mieszkaniową powstaną na Warpiu

W Szkole Podstawowej nr 11
w Jaworznie na Pieczy-

skach zorganizowano happe-
ning, aby uczcić wszystkich 
poległych walczących o wolną 
Polskę.

1 września to nie tylko rozpo-
częcie roku szkolnego, ale także 83. 
rocznica wybuchu II wojny świato-
wej, dlatego z tej okazji w Szkole 
Podstawowej nr 11 zorganizowa-
no specjalny happening. Ucznio-
wie, rodzice i nauczyciele oraz cała 
społeczność szkoły, pod kierownic-
twem Edyty Wiernek, przeszli ulica-
mi dzielnicy Pieczyska z wielką fla-
gą Polski oraz transparentem „Nigdy 
Więcej Wojny”.

Jak mówi dyrektorka placówki 
Natalia Kamińska – był taki wrze-
sień, kiedy klasy nie doczekały się 
uczniów. 1 września 1939 roku roz-
poczęła się II wojna światowa, hitle-
rowskie Niemcy zaatakowały grani-
ce Polski. My, uczniowie Szkoły Pod-

Z gigantyczną flagą

Plac zabaw od nowa

Kamery monitoringu zain-
stalowane przez MCKiS 

na Sosinie po naszej publikacji 
na temat podsłuchów przestały 
nagrywać głos. Zweryfikowano 
również pozostałe elementy 
monitoringu, którym zarządza 
MCKiS i podobno nie docho-
dzi już do tego skandalicznego 
procederu.

Sebastian Kuś, dyrektor MCKiS 
tłumaczył się w swoim publikato-
rze, że był to błąd techniczny, który 
został wyeliminowany. Moim zda-
niem, takie tłumaczenie osoby, któ-
ra decydowała zapewne o publika-
cji nagrań z zarejestrowanym gło-
sem, jest udawaniem głupka. A po-
dobno sam dyrektor miał dostęp 
do obrazu z kamer, więc głos powi-
nien usłyszeć od pierwszego dnia 

działalności monitoringu. Nieste-
ty, propagandowa narracja weszła 
w krew dyrektorowi, który myśli, 
że skoro papier wszystko przyjmie, 
to lud w to uwierzy. Na szczęście 
nikt, może prócz pracodawcy, czyli 
prezydenta miasta tych bredni nie 
łyka. Śmiem tak twierdzić, bo żad-
nych konsekwencji nikt nie po-
niósł. Jedno co cieszy, że ten pro-
ceder został zaniechany.

Ogarnął mnie jednak śmiech, 
gdy w odpowiedzi na nasz tekst, 
anonimowy autor, ukrywający 
się pod pseudonimem Kleszcza 
w rubryce Szpilki w bruku, przy-
tacza cytaty z ewangelii i perso-
nalnie mnie atakuje, odnosząc się 
do mojego sumienia i przynależ-
ności do wspólnoty kościoła. No 
powiem tak, trzeba mieć tupet, 

aby tak napisać. Co najlepsze, 
na podstawie stylistyki tego tek-
stu można przypuszczać, że auto-
rem jest sam dyrektor Kuś. Istny 
geniusz zakłamania. W jednym 
tekście udaje głupka, a w drugim 
anonimowo prawi morały. Jeśli 
z taką samą perfidią Kuś oszu-
kał Silberta w kwestii swojej ła-
pówkarskiej winy, to może czekać 
nas spora niespodzianka podczas 
ogłaszania sądowego wyroku.

Na koniec dziękujemy w imie-
niu mieszkańców, że Pan Dyrek-
tor przestał nas podsłuchiwać. 
My zaliczamy ten materiał do sku-
tecznej interwencji i cieszymy się, 
że jako jedyne media w mieście 
możemy ujawniać to, co starają 
się przykryć tłuste koty.

Franciszek Matysik

stawowej nr 11 w Jaworznie, nie za-
pominamy o tych, którzy w tamtym 
okresie oddali życie za ojczyznę, bro-
nili honoru Polski, wpisali się w kar-
ty naszej historii wielkością i sławą. 
To dzięki nim możemy żyć w poko-
ju... Dziś przypada 83. rocznica wy-
buchu II wojny światowej, chcemy,  
choć w ten sposób uczcić pamięć 
wszystkich poległych walczących 

o wolną Polskę. Stąd właśnie po-
mysł na happening i przejście z gi-
gantyczną flagą ulicami Pieczysk.

Wielu nieświadomych mieszkań-
ców tej dzielnicy z pewnością było 
zaskoczonych tym wydarzeniem, ale 
uważamy, że takie akcje warto orga-
nizować, gdyż pamięć o bohaterach 
zawsze powinna być pielęgnowana.

Michał Kirker 

Na jaworznickich plantach 
ruszyła przebudowa pla-
cu zabaw. Przynajmniej 

do listopada 2022 roku dzieci nie 
będą miały możliwości pobawić 
się w tym miejscu.

Ruszyła przebudowa placu za-
baw na jaworznickich plantach. 
Po 6 latach użytkowania włoda-
rze podjęli decyzję, że plac zabaw 
w samym sercu miasta warto od-
nowić i zastąpić nowoczesną prze-
strzenią dla najmłodszych.

Jak możemy przeczytać na stro-
nie Urzędu Miejskiego Jaworz-
na: – Podstawowymi założeniami 
modernizacji nowego placu jest 
przede wszystkim bezpieczeństwo 
dzieci. Dlatego też plac będzie 

zbudowany na nawierzchni bez-
piecznej – gumowej, a urządzenia 
zabawowe będą miały wszystkie 
atesty wymagane dla bezpieczne-
go ich użytkowania.

Ponadto plac zostanie zaopa-
trzony w nowe ogrodzenie, na-
wierzchnie, kosze na śmieci i ław-
ki. Wszystko wykona firma PRO-
-MB z Chorzowa, a koszt wyniesie 
miasto prawie milion złotych. Pra-
ce modernizacyjne mają zakoń-
czyć się w listopadzie 2022 roku.

Co jednak ważne, elementy sta-
rego placu, które będą nadawały 
się do dalszego użytkowania, zo-
staną zamontowane na innych pla-
cach zabaw w naszym mieście.

Michał Kirker 

Remont placu zabaw potrwa do końca listopada

Mieszkańcy mili problem z zauważeniem nowych elementów
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remont nowej siedziby PM nr 25 ma kosztować4,3mln zł

OGŁOSZENIE

MEDYCYNA PRACY

JU ODWRZE NIA

Dzieci z Przedszkola 
Miejskiego nr 25 
w Jaworznie roz-

poczęły nowy rok szkolny. 
Mimo zapowiedzi zmiany 
siedziby placówki, na ra-
zie zajęcia odbywają się 
w starej siedzibie przy 
ul. Mościckiego 21.

Przypomnijmy, że budy-
nek miał zostać wyłączony 
z użytku z powodu złego sta-
nu technicznego. Jak pisał wi-
ceprezydent Łukasz Kolar-
czyk w odpowiedzi na zapy-
tanie radnej Barbary Ziętek, 
na decyzji zaważyć miała m.
in. negatywna opinia straży 
pożarnej o stanie budynku 
oraz odrzucona przez straż 
pożarną prośba dyrektor pla-

cówki o przedłużenie termi-
nu wykonania niezbędnych 
prac mający doprowadzić 
budynek do stanu zgodnego 
z wymaganiami określony-
mi w rozporządzeniach Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji oraz Ministra 
Infrastruktury. Przedszkole 
również wcześniej, po kon-
trolach sanepidu i Państwo-
wej Inspekcji Pracy, otrzyma-
ło nakazy dotyczące przepro-
wadzenia prac remontowych 
w części sal i kuchni.

Nową siedzibą przed-
szkola miało zostać jedno 
ze skrzydeł w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących przy 
ul. Towarowej na Podłężu. 
Stara, znajdująca się przy 

ul. Mościckiego 21, została 
przeznaczona do wyburze-
nia. Jak informował urząd 
miejski, są wstępne plany 
postawienia w tym miejscu 
nowego budynku.

Zakończenie prac remon-
towych przystosowujących 
budynek do potrzeb przed-
szkola, planowane było 
na lipiec tego roku. Koszt 
przewidziano na blisko 
4,3 mln zł.

Przedszkole zainaugu-
rowało właśnie nowy rok 
szkolny, jednak w starej 
siedzibie, gdyż nowa jesz-
cze nie jest gotowa. Póki 
co urząd miejski nie poda-
je, kiedy zakończą się prace.

AZ

Dzieci rozpoczęły rok szkolny 
w starym budynku PM nr 25

Wodny plac zabaw na ja-
worznickich plantach 

już zamknięty. Przyszła 
szkoła, przyszła jesień, ode-
szła wodna zabawa.

Jesień metrologiczna rozpo-
częła się z dniem 1 września, 
a kalendarzowa pokryje się 
w tym roku z astronomiczną 
i przypadnie na 23 września. 
Koniec wakacji i lata, a począ-
tek jesieni oznajmia miesz-
kańcom Jaworzna także wod-
ny plac zabaw na plantach, 
który to 4 września zakończył 
swój sezon i więcej dostępny 
w tym rok już nie będzie.

Do 16 października uru-
chomione będą jeszcze stru-
myki, ale największa atrakcja, 
szczególnie dla najmłodszych, 
czyli strefa A placu, z wszelki-
mi wodnymi sikawkami i za-

Wodny plac zabaw na plantach nieczynny

bawkami po przeszło dwóch 
miesiącach dostępności za-
kończyła swój sezon. Dzie-
ci będą musiały poczekać 
do wakacji 2023, aby znowu 
móc bawić się w najlepsze 
na placu.

Przypomnijmy, że w tym 
roku pod dużym znakiem za-
pytania stało otwarcie placu 
na czas, udało się jednak tego 
dokonać i od 28 czerwca bie-
żącego roku, aż do 15 sierp-

nia jaworznianie i ich pocie-
chy mogły korzystać z parku 
codziennie od godziny 10:00 
do 20:00. Od 16 sierpnia, aż 
do wczoraj 4 września można 
było z niego korzystać w go-
dzinach od 11:00 do 18:00. 
Teraz już takiej możliwości nie 
ma, bo w końcu jak śpiewała 
Anna Jantar – nic może prze-
cież wiecznie trwać i sezon 
nieubłaganie dotarł do końca.

               Michał Kirker 

Od nowego roku szkol-
nego do szkół wpro-
wadzony został nowy 

przedmiot – historia i teraź-
niejszość, który ma zastąpić 
wiedzę o społeczeństwie w li-
ceach, technikach i szkołach 
branżowych I stopnia w za-
kresie podstawowym.

Przedmiot oraz przezna-
czony do niego podręcznik 
autorstwa Wojciecha Rosz-
kowskiego budzą znacz-
ne kontrowersje. Na stro-
nie Rzecznika Praw Obywa-
telskich możemy przeczytać 
o licznych skargach, które ten 
otrzymuje w sprawie treści za-
wartych w książce.

– Zdaniem części eksper-
tów treść podręcznika nie 
spełnia wymagań stawianych 
przed materiałami przezna-
czonymi do nauki w szkole. 
Może godzić w zasadę ochro-
ny godności człowieka, styg-
matyzować dzieci urodzo-
ne dzięki in-vitro, krzywdzić 
mniejszości, pogłębiać pro-
blem nietolerancji i wyklucze-
nia. To niektóre z problemów, 
na które zwracają uwagę oby-
watele kierujący do RPO skar-
gi dotyczące treści podręcz-
nika „Historia i Teraźniej-
szość 1945-1979” – czytamy 
na stronie RPO.

Jak dodaje RPO, na rynku 
dostępny jest tylko jeden pod-
ręcznik do ww. przedmiotu – 
ten kwestionowany.

Z programu przedmiotu 
nie jest zadowolony również 
Związek Nauczycielstwa Pol-
skiego, nazywając go „kursem 
ideologizacji”:

– HiT to nic innego, jak 
przeładowany i przyspieszo-
ny kurs ideologizacji, obar-
czony licznymi błędami me-
rytorycznymi i nie mający nic 
wspólnego ze sztuką dydak-
tyki. Więcej w jego treści ob-
sesji i lęków niż obiektywnej 
wiedzy, więcej języka publicy-
styki niż języka naukowego – 
mówi przedstawicielka zarzą-
du ZNP Edyta Książek.

Zapytaliśmy o podręcz-
nik samych zainteresowa-

Podręcznik do HiT-u jest tragiczny 
– uczniowie nie pozostawiają złudzeń

Nowa siedziba PM nr 25 nie jest jeszcze gotowa

nych, czyli uczniów, którzy 
nie pozostawili złudzeń i mó-
wią wprost – jest tragiczny.

Tragedia, dramat, nie-
porozumienie, beznadziej-
ny, niepotrzebny – to sło-
wa, które najczęściej padały 
z ust uczniów nt. podręczni-
ka. Zwracali uwagę na stron-
niczość książki, która popiera 
głównie skrajnie prawicowe 
poglądy oraz to, że jest bardzo 
źle przemyślana. Według na-
stolatków za dużo w niej reli-
gii i próby wpływania na świa-
topogląd młodych osób, które 
dopiero go kształtują. Nie po-
doba się także płytkie spojrze-
nie na wiele tematów, a nie-
które w nim opisane rzeczy 
są dla młodzieży wręcz bul-
wersujące. Nasi rozmówcy 
zarzucili także autorowi prze-
mycanie własnych poglądów, 
zamiast bycie obiektywnym, 
a także sianie propagandy. Jak 
trafnie zauważył jeden uczeń: 
– Nauka powinna otwierać 
umysł, a nie narzucać jeden 
sposób patrzenia. Za dużo po-
lityki, za mało nauki – dodają 
nastolatkowie. Nie rozumieją 
także, dlaczego postanowio-
no tym przedmiotem zastą-
pić wiedzę o społeczeństwie. 
Mówią też, że pewnie by się 
buntowali, gdyby zostali zmu-
szeni do uczenia się z tego 
podręcznika i są szczęśliwi, 
że w ich szkole go nie ma, 
a czas poświęcony na naukę 
tego przedmiotu z tego pod-
ręcznika, mogą przeznaczyć 
na coś ciekawszego.

Zapytaliśmy także, czy 
gdyby mieli możliwość wybo-
ru pomiędzy braniem udziału 
w lekcjach historii i teraźniej-
szości bazujących na wspo-

mnianym podręczniku lub 
niebraniem w nich udzia-
łu, to jaką decyzje by podję-
li. Wszyscy nasi ankietowani 
jednoznacznie odpowiedzie-
li – nie.

Ministerstwo zapowie-
działo już drugi podręcznik 
do tego przedmiotu i jeste-
śmy bardzo ciekawi, czy i on 
spotka się z taką krytyką, czy 
jednak minister weźmie so-
bie do serca zdanie opinii pu-
blicznej i nowy podręcznik bę-
dzie bardziej obiektywny niż 
ten, który powstał.

Młodzieżowa rada miasta 
zaniepokojona stanem 
nowego przedmiotu

Również Młodzieżowa 
Rada Miasta Jaworzna jest 
zaniepokojona stanem nowe-
go przedmiotu szkolnego  hi-
storia i teraźniejszość. Szcze-
gólne wątpliwości młodzie-
żowych radnych budzi pod-
ręcznik autorstwa Wojciecha 
Roszkowskiego.

W wydanym oświadczeniu 
rada stwierdza, że jedyny do-
stępny podręcznik do nowe-
go przedmiotu zawiera zbyt 
wiele jednostronnych opinii, 
zawiera poglądy polityczne 
oraz posiada zbyt wiele kon-
trowersyjnych fragmentów. 
Podręcznik przeczy zasadzie 
apolitycznego nauczania, 
a nauka z jego wykorzysta-
niem może być szkodliwa dla 
uczniów.

Młodzieżowi radni apelują 
do ministra edukacji o prze-
myślenie sprawy podręcznika 
i zastąpienie go innym, który 
nie zawiera wyżej wymienio-
nych elementów.

Michał Kirker/AZ
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 
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Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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OGŁOSZENIA

Nr1

Dawnym zwyczajem po za-
kończeniu żniw urządza-

no barwne dożynki, zwane 
w niektórych rejonach Polski 
ograbkami. Tradycyjnie w Ja-
worznie świętujemy je dwu-
krotnie, w Byczynie i w cen-
trum na rynku. 

Dzielnicowe byczyńskie do-
żynki odbyły się w niedzielę 4 
września na tamtejszym rynku. 
Uroczystość rozpoczęła msza 
św., na której poświęcono dary 
pól i łąk. Ołtarz pięknie ozdobi-
ły panie z klubu Niko. Wieniec 
dożynkowy w kształcie serca 
z obrazem Matki Boskiej wyko-
nały panie z zespołu Byczynian-
ki. Uplotły go z kłosów i jarzę-
biny. W dawnej Polsce wieńce 
zdobiono złoconymi orzechami 
i figurkami z piernika. Poświę-
cono też bochny chleba z tego-
rocznej mąki. Jak nakazuje zwy-
czaj, bochnami tymi częstowano 
przybyłych na dożynki.

Dawnymi czasy dożynkom 
towarzyszyły tzw. pienia, czy-
li współcześnie to, co zwiemy 
pieśniami dożynkowymi. Zespół 
śpiewaczy Byczynianki odśpie-
wał pięć pieśni, w tym więc m.
in. pieśń Hej dożynki, dożyn-
ki. Dożynkom towarzyszyły za-
wsze uczty zwane wyżynkiem. 
W Byczynie panie z zespołu 
Byczynianki podawały ciasta 
i chlebek ze smalcem i kiszo-
nymi ogórkami. Obstalowano 
też wiele atrakcji. Jaworznickie 
koło Związku Hodowców Gołę-
bi Pocztowych zaprezentowało 
trzy gołębie, które w tym roku 
pokonały ok. 1050 kilometrów,  

lecąc z Brukseli. Lot zabrał im 
ponad 24 godziny. Jaworzniccy 
pszczelarze prezentowali tzw. 
ulik pokazowy. Ten rok był dla 
nich dobry. Tuż obok jaworz-
nickie STK prezentowało deski 
kuchenne malowane w moty-
wy jaworznickie. Byczyńska fi-
lia biblioteki miejskiej zaprosi-
ła do gry planszowej Farmer, 
jak znalazł na tę okoliczność. 
MZNK przygotował konkurs 
ekologiczny i eko-rebusy. Pyta-
nia były i łatwe i trudne, a każ-
de równie istotne, np. o zasoby 
naturalne, z których ekologicz-
nie pozyskujemy energię. Panie 
z MZDiM zaprosiły na warszta-
ty florystyczne. PZŁ koło Kozioł 
w Jaworznie oblegali miłośni-
cy dzikiego ptactwa. Prezento-
wano sokoła wędrownego i pu-
chacza, przecudnej urody i sto-
ickiej natury. Nie mniej cieka-
wie prezentował się jastrząb 
Harrisa, przy którym nie wolno 
machać rękami, bo go to nie-
co denerwuje. Obok prezento-
wano orła stepowego o imieniu 
Elza. Ta zaś miewa różne humo-
ry, jak mówił jej opiekun. Strach 
się bać. Szczęśliwie spotkaliśmy 
też najprawdziwszego rolnika, 
pana Szymona, uprawiające-
go pszenicę, owies i jęczmień. 
Jak nam powiedział, tegoroczne 
zbiory były dobre i susza „była 
do przeżycia”.

Dawnym zwyczajem kończo-
no dożynki krępowaniem ekono-
mów powrósłami, bito ich przy 
tym wiązką chwastów i żądano 
okupu. W Jaworznie żeśmy tego 
zwyczaju nie odnotowali.

Ela Bigas 

Dożynki w Byczynie

Dzień otwarty 
w szkole matema-
tyki MathRiders 
odbył się w minioną 
sobotę, ale dla tych, 
którzy nie zdąży-
li, będzie jeszcze 
jeden termin.

Dzień otwarty 
w MathRiders za nami 
– będzie jednak kolejny

W szkole MathRi-
ders odbył się, w mi-
nioną sobotę 3 wrze-
śnia dzień otwarty, 
podczas którego mło-
dzi adepci matematy-
ki nie tylko mogli za-
poznać się z tą nauką, 
ale także byli bacznie 
obserwowani przez 
nauczycieli prowa-
dzących zajęcia.

Edukacja królo-
wej nauk w szkole 
Agnieszki Radzi-
wolskiej ma zupeł-
nie innych charakter 
i cel. Dlaczego więc 
warto posłać swoje 
dziecko do jej szko-
ły? Jak przekonu-
je dyrektorka szko-
ły – nauka w jej pla-
cówce potrafi odcza-
rować matematykę 
i sprawić, że dzieci 
nie czują, że się uczą, 
a traktują to jako do-
brą zabawę. War-
to jednak przysłać 
dziecko jak naj-
wcześniej, ponieważ 
od samego począt-
ku może nauczyć się 
matematyki w spo-

sób przystępny i cie-
kawy, przez co nie 
będą w przyszłości 
potrzebne korepe-
tycje, a matematyka 
nie będzie złem ko-
niecznym w ich ży-
ciu. Edukacje rozpo-
cząć mogą już dzieci 
w wieku dwóch lat, 

ale uczą się także 
i maturzyści.

MathRiders to nie 
tylko Jaworzno, 
ale też cała Polska. 
W naszym mieście 
szkoła działa od 5 
lat, ale marka znana 
jest w naszym kraju 
już od kilkunastu lat 
i posiada kilkadzie-
siąt oddziałów rozsia-
nych po całej Polsce. 
Co jednak najważ-
niejsze, założycielka 
szkoły dostrzega róż-
nice między nabytą 
wiedzą u niej w szko-
le a tą, jaką posiadają 
dzieci bazujące tylko 
na nauce w placów-
kach oświaty.

Matematyka to 
przedmiot, który 
dzieciom i nastolat-
kom od lat spędza sen 
z powiek. Może to naj-
wyższa pora, aby spoj-
rzeć na niego inaczej 
i dać mu drugą szan-
sę? Następny dzień 
otwarty w MathRiders 
już w najbliższą sobo-
tę 10 września.

Michał Kirker 
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w I LO jest w tym roku 395 uczniów

Aktualności

Prof. dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK 

Krótki słownik współczesnej terminologii politycznej (cz. 5)

Coraz więcej ludzi świata nauki 
i ekspertów wzywa do dyskusji 

na temat tzw. polityki redukcji szkód, 
związanych z paleniem papierosów. 
Ich zdaniem jest to niezbędne, by po-
wstrzymać uzależnienie.

Podczas dziewiątej edycji Global Forum on 
Nicotine (Światowego Forum Nikotynowego), 
które odbyło się latem w Warszawie, dziennika-
rze hiszpańskiego dziennika La Razon przepyta-
li wielu ekspertów na temat podejścia do poli-
tyki redukcji szkód powodowanych przez wyro-
by tytoniowe. Według Michelle Manton z think-
-tanku Competitive Enterprise Institute, zakaz 
sprzedaży wyrobów tytoniowych nie jest wła-
ściwą drogą do zmiany zachowań konsumen-
tów- zamiast tego Światowa Organizacja Zdro-
wia (WHO) i rządy powinny aktywnie zachęcać 
koncerny tytoniowe do sprzedaży mniej szko-
dliwych produktów oraz do inwestycji w inno-
wacje i dodatkowe badania.

Jej zdaniem potrzebna jest radykalna zmia-
na obecnej polityki rządów, aby skutecznie 
zmniejszać popularność wyrobów tytoniowych 
do palenia. Pogląd ten podzielił Peter Hajek, 
specjalista ds. uzależnienia od tytoniu na Qu-
een Mary University of London, który dowodził, 
że decyzje niektórych rządów o niewspieraniu 
redukcji szkód tytoniowych są oparte na „ide-
ologii”, a nie nauce. Sprawa jest bowiem pro-
sta – większość palaczy nie przestanie palić 
trującego tytoniu z dnia na dzień, a co więcej 
istnieją mniej szkodliwe (nawet o 95-99 proc.) 
bezdymne alternatywy, które mogą być dla pa-
laczy swoistym przejściem od nałogu palenia 
do pełnego rzucenia tego rodzaju używek.

Co ciekawe, w połowie lipca czeski eurode-
putowany partii Zieloni Mikuláš Peksa (Zieloni, 
Czechy) udzielił wywiadu włoskiej agencji in-
formacyjnej Askanews. Peksa, który jest z wy-

kształcenia biofizykiem, podkreślił potrzebę 
przyjęcia przez Unię Europejską jasnego sta-
nowiska w sprawie redukcji szkód związanych 
z tytoniem w celu skutecznej walki z uzależ-
nieniem od nikotyny. Choć pochwalił pierwszy 
krok Parlamentu Europejskiego sprzed kilku 
miesięcy w uznaniu roli e-papierosów jako na-
rzędzia do rzucania palenia, jednakże wezwał 
parlament do pójścia o wiele dalej. Podkreślił, 
że palacze powinni otrzymać więcej informacji 
i lepsze wsparcie w rzuceniu palenia. Wezwał 
też do znacznie bardziej spójnej strategii doty-
czącej przeciwdziałaniu uzależnieniom.

Według ostatniego raportu Public Health 
England (PHE), brytyjskiej instytucji zdrowia 
publicznego e-papierosy są bardziej skutecz-
nym narzędziem wspomagającym porzuce-
nie palenia, niż nikotynowa terapia zastęp-
cza. Warto wiedzieć, że na rynku istnieje kilka 
kategorii wyrobów alternatywnych dla trady-
cyjnych papierosów. Wśród nich, wspomnia-
ne e-papierosy, ponadto coraz bardziej po-
pularne wśród osób szukających potencjal-

nie mniej szkodliwych nikotynowych alterna-
tyw – urządzenia do podgrzewania tytoniu, 
jak na przykład glo new heating technology, 
a także saszetki nikotynowe.

Podczas niedawnego Światowego Forum 
Nikotynowego eksperci mówili o tym, jak 
w niektórych krajach produkty zawierające ni-
kotynę, a nie wydzielające dymu, mogą uzu-
pełniać krajowe programy walki z paleniem, 
co prowadzi do zmniejszenia liczby osób palą-
cych. Do państw już stosujących taką strategię 
należą m.in. Nowa Zelandia, Stany Zjednoczo-
ne, Kanada i Wielka Brytania.
Źródła:
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Eksperci: Polityka redukcji szkód – tak, 
bezwzględny zakaz palenia – nie

Cywilizacje dzisiejszego świata 
– cywilizacja islamska

Każda definicja cywilizacji mieści 
w sobie pojęcie kultury. W związku 
z tym badacze dziejów świata do-
szli do przekonania, że termin cywi-
lizacja jest określeniem największej 
jednostki kulturowej, w której skład 
wchodzi zarówno materialno-tech-
niczny, jak i umysłowo-kulturowy 
dorobek każdej wielkiej zbiorowość 
ludzi, połączonych więzią tożsamo-
ści kulturowej. A zatem na ucywili-
zowany odłam ogółu ludzi na ziemi 
składają się różnorodne plemiona, 
narody, nawet i państwa, które żyją 
w podobny sposób. Polski historyk, 
F. Koneczny, sposób ten nazwał „me-
todą ustroju życia zbiorowego”. Cel 
tej metody wyraża trafnie formuła 
łacińska: e pluribus unum, z wielu, 
jeden, czyli zgodnie z treścią godła 
Stanów Zjednoczonych: z 13 Stanów 
powstało jedno federacyjne państwo 
w 1778 roku, stanowiące jedność 
w różnorodności. W konsekwencji 
cywilizacja zachodnia wzbogaciła się 
o nowy kraj, z niewiadomymi wido-
kami na przyszłość.

11 września 2001 – nastąpił 
pierwszy podstępny, okrutny i wido-
wiskowy zarazem atak islamskiego 
fundamentalizmu na cywilizacyjne 
symbole Zachodu: nowojorskie wie-
że World Trade Center oraz Pentagon 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
– główny bastion cywilizacji zachod-
niej, światowe mocarstwo nr 1. Prze-
powiednia „zderzenia cywilizacji”, 
niestety, się spełniła. Świat zachodni 
na chwilę oniemiał ze zgrozy. Nieba-
wem okazało się, że liczba ofiar ter-

rorystycznego ataku to w przybliże-
niu 3000 cywilnych ludzkich istnień 
i prawie 6300 rannych. Nad światem 
zachodnim zawisła groźba wojny cy-
wilizacji. Zawłaszcza że organizato-
rem zamachu okazał się przedsta-
wiciel cywilizacji islamskiej, arabski 
milioner, fanatyczny propagator idei 
czynnej walki z cywilizacją zachodnią 
za pomocą aktów terrorystycznych. 
Temu właśnie celowi służyła organi-
zacja Al Kaidy.

Jest więc wystarczający powód, 
aby bliżej poznać tę dzisiaj na ra-
zie nam nieprzyjazną cywilizację. 
Jak wiadomo, islam, religia mono-
teistyczna – nazywana też mahome-
tanizmem, od proroka Mahometa, 
– powstała na Półwyspie Arabskim 
w VII wieku n.e. i szybko się rozprze-
strzeniła na kraje Północnej Afryki, 
Półwysep Iberyjski oraz na płd.-zach. 
Azję. Jest podzielona na parę odła-
mów, z których dwa są najważniej-
sze: islam szyicki oraz islam sun-
nicki. Rozpocznę opis od państwa 
nowoperskiego, gdzie religią pań-
stwową jest islam szyicki i tradycja 
rządów teokratycznych. Zgodnie 
z wierzeniami staroirańskimi panu-
jący władca był wcieleniem bóstwa 
na ziemi i chociaż nie był bogiem, 

jego władza była z mandatu nie-
bios. Poddani z bojaźnią zbliżali się 
do niego i padali przed nim na twarz. 
Władca, szachinszach (król królów) 
był jednocześnie: najwyższym kapła-
nem, najwyższym sędzią i źródłem 
prawa, które określa Koran, zwany 
Księgą Allaha. Wszyscy muzułma-
nie uznają Koran za księgę świętą, 
za dar Allaha zesłany na serce Mu-
hammada za pośrednictwem archa-
nioła Gabriela. Mahomet (Muham-
mad) to prorok, arabski geniusz re-
ligijny, urodzony ok. 570 w Mekce, 
zmarł 632 w Medynie. Z kolei tra-
dycyjna teokracja, ogólnie biorąc, 
to forma rządów, w której władzę 
najwyższą sprawuje stan kapłański 
na podstawie doktryny boskiego po-
chodzenia władzy państwowej.

Ostatnią dynastią perską była 
dynastia Pahlawi. Zapoczątkował 
ją Reza Pahlawi po obaleniu dynastii 
Kadżarów w 1925 roku. Dziesięć lat 
później zmieniono nazwę państwa 
perskiego na „Iran”. Na początku 
drugiej wojny światowej Iran zna-
lazł się pod wpływem Niemiec hitle-
rowskich. Wkrótce do Iranu wkro-
czyły wojska brytyjskie, amerykań-
skie i sowieckie. Skompromitowany 
cesarz Reza Pahlawi pod presją mo-
carstw zachodnich zmuszony został 
do abdykacji. Cesarski tron przejął 
w 1941 syn Mohammad Reza Pah-
lawi. Nastawiony prozachodnio, 
wspierany przez USA, w latach 60. 
rozpoczął liberalne reformy zwane-
„białą rewolucją” – m.in. znacjonali-
zował przemysł naftowy – ropa naf-
towa i gaz ziemny to główne bogac-
two Iranu, modernizował również 

siły zbrojne. Jednak wpływy kultury 
zachodniej na sposób życia muzuł-
manów, na zwyczaje i obyczaje re-
ligijne, spotkały się z twardym opo-
rem muzułmańskiego społeczeń-
stwa. Rosła w siły zbrojna opozycja, 
zresztą wspierana przez żywioły le-
wicowe, żądające równości społecz-
nej i zniesienia hierarchicznej struk-
tury społecznej. Silny, wzmacniający 
się opór sił opozycyjnych, nazwany 
rewolucja islamską, zmusił cesarza 
Mohammada i jego rodzinę do szu-
kania ratunku na emigracji. Pierw-
szego kwietnia 1979 proklamowano 
republikę islamską, na czele państwa 
stanął przywódca irańskich szyitów 
ajatollah Chomeini. Nowa konstytu-
cja (1979) usankcjonowała podpo-
rządkowanie państwa władzom du-
chowieństwa szyickiego, zarazem 
wprowadziła nowoczesną zasadę 
trójpodziału władz państwowych. 
Organem władzy ustawodawczej 
został Majlis, muzułmańskie zgro-
madzenie liczące 290 osób, w tym 
285 z list „dobrych muzułmanów” 
(!). Zniosła urząd premiera, a jego 
kompetencje przeszły na prezyden-
ta, głowy państwa na Zachodzie. 
Tym samym został on wyposażony 
w szerokie uprawnienia. Ustanowio-
no nową, nieznaną w demokracjach 
zachodnich instytucję – Radę Eks-
pertów, której kadencja trwa 10 lat 
i jedno tylko ma zadanie: po śmierci 
Najwyższego Przywódcy (Wali Fa-
qih) wskazuje jego następcę. Jest 
to nadzwyczaj ważne zadanie, gdyż 
Najwyższy Przywódca dzierży praw-
dziwą władzę w państwie: zatem wy-
konawczą, ustawodawczą, sądow-

niczą i wojskową. Jego funkcja jest 
dożywotnia. Do pomocy ma milio-
ny ochotników religijnej milicji „ba-
sidż”.Trzeba jeszcze dodać, że wła-
dza sądownicza opiera się na prawie 
religijnym, islamskim – szaria`acie, 
wyjątkowo surowym prawie: kobie-
ty są dyskryminowane, homoseksu-
aliści zagrożeni są torturami, stoso-
wana jest kara śmierci, oficjalnie nie 
ma partii politycznych.

Z punktu widzenia Zachodu jest 
to ustrój egzotyczny o cechach oso-
bliwych, które są wytworem świa-
ta islamu i częściowo także świata 
cywilizacji zachodniej, dziwaczne 
skrzyżowanie fasadowej demokra-
cji z dyktaturą religijną. W rankingu 
prestiżowego brytyjskiego tygodnika 
„The Economist” (pomiar demokra-
cji w167 krajach świata), Iran jest za-
liczany do kategorii autorytarne reżi-
my i umieszczany na dalekich miej-
scach, ostatnio 139-140. Ostatnie 
167. miejsce zajmuje Korea Północ-
na, reżim w stylu totalitarnego pań-
stwa. Teokracja islamska nie ukrywa, 
że nadal prowadzi walkę przeciwko 
„wielkiemu szatanowi” – USA i jego 
sojusznikowi – Izraelowi.

Kiedy my, Polacy, świętowaliśmy 
1000-lecie naszego państwa, ówcze-
sny szach Iranu w ruinach Persepo-
lis, starożytnej stolicy Persji, obcho-
dził 2 500-letnią rocznicę założenia 
państwa perskiego. W roku 2009 
w Krakowskiej Akademii A.F. Mo-
drzewskiego miała miejsce konfe-
rencja poświęcona Iranowi, jej tytuł 
brzmiał: Iran – zarzewie konfliktu czy 
pokoju. Na to ważne, niepokojące py-
tanie nadal nie ma odpowiedzi.

Rok szkolny 2022/2023 właśnie 
się rozpoczął. Uczniowie 

szkół podstawowych oraz ponad-
gimnazjalnych rozpoczęcie roku 
mają już za sobą i rozpoczynają 
naukę na nowo. Jak się z tym 
faktem czują?

Rok szkolny 2022/2023 roz-
poczęty, co oznacza, że wakacje 
dla uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych właśnie 
dobiegły końca. Dlatego zapyta-
liśmy uczniów I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Jaworznie o to, jak się 
czują z faktem rozpoczęcia nauki 
na nowo.

Większość zapytanych uczniów 
jest bardzo pozytywnie nastawio-
na na nowy rok i mówi wprost, 
że będzie fajnie, super i zabaw-
nie. Wrócili wypoczęci z wakacji 
i są gotowi na wyzwania, które zo-
staną im rzucone. Cieszą się także 
na spotkanie z przyjaciółmi i kole-
gami ze szkolnej ławki. Niektórzy 
nie mogą doczekać się np. kon-
kursów, w których będą mogli 
wziąć udział. Jak przekonuje nas 
jeden uczeń – to najlepszy spo-
sób, aby pielęgnować swoją pasję 
do przedmiotów ścisłych oraz su-
per test wiedzy przed maturą.

Oczywiście mają także i zmar-
twienia. Czwartoklasiści najbar-
dziej niepokoją się egzaminem 
maturalnym, co jest jak najbardziej 
zrozumiałe, któż z nas będąc w ich 
wieku się nim nie martwił. Chcie-
liby w końcu zdać ją jak najlepiej, 
aby dostać się na wymarzone stu-
dia. Innych uczniów stresuje liczba 
godzin lekcyjnych, a także, co inte-

Rok szkolny 2022/23 rozpoczęty 

resujące, widmo zamknięcia szkoły 
i powrotu do nauki zdalnej.

Szkoły na razie pracują w trady-
cyjny sposób i wszyscy by chcie-
li, aby tak pozostało przez cały 
rok, w końcu uczniów jest dużo 
i nie ma to jak nauka wśród ró-
wieśników. Dla przykładu w I LO 
w Jaworznie uczniów w tym roku 
jest 395, otworzono dzięki temu 
13 oddziałów, z czego 2 z nich 
to oddziały przygotowawcze dla 
uczniów z Ukrainy, których w tej 
jaworznickiej szkole jest aż 46.

Ukraińscy uczniowie dobrze za-
aklimatyzowali się u nas i jak sami 
mówią – czują, że zostali zaakcep-
towani i że mogą liczyć na pomoc 
tak nauczycieli, jak i rówieśników 
z naszego kraju. Bariera językowa 
nie jest dla nich problemem, po-
nieważ język polski znają w stop-
niu bardzo komunikatywnym.

Nowy rok szkolny to nowe wy-
zwania, przyjaźnie i wydarzenia, 
dlatego wszystkim uczniom życzy-
my powodzenia i realizowania po-
stawionych sobie celów.

Michał Kirker eprasa.pl 65b36a33d8
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   14 września przypada Dzie Walki z Wypaleniem Zawodowym

Z perspektywy: Informować 
tak, by nikt nie wiedział

Aktualności

Informacja jest od stuleci 
podstawą funkcjonowania 
człowieka. Jest ona niero-

zerwalnie związana z polityką, 
która kreuje naszą rzeczywi-
stość. Tą w skali makro, No, 
ale także i tą lokalną. Może być 
ona podana opinii publicznej 
w sposób prosty, zgodny z rze-
czywistością. No, ale coraz czę-
ściej jest wykorzystywana przez 
obóz władzy dla konkretnych 
korzyści konkretnych jednostek. 
Często, jak na przykład dane sta-
tystyczne, jest podawana w spo-
sób wybiórczy, pewne aspekty 
są celowo przemilczane, a inne 
celową są uwypuklone, Wtedy, 
wydawać by się mogło, prosty 
przekaz, staje się propagandą. 
Propagandą, która w ostatnich 
latach nabrała na sile, zwłaszcza 
gdy dotyczy działań władzy.

Dzień po sierpniowej sesji rady 
miejskiej poinformowano miesz-
kańców o uchwalonych głosami 
radnych prezydenta dodatkowych 
funduszach w kwocie 5.305.000 zło-
tych, przy okazji promując konkret-
ne osoby. To konkretna suma, szko-
da tylko, że ta informacja była lek-
ko zmanipulowana. A dotyczy to je-
dynie 5 mln złotych. Bo tych środ-
ków nie ma w budżecie. Na chwilę 
obecną są one wirtualne, obiecane 
przez rząd, a zapisane nie w budże-
cie, tylko w prognozie budżetowej. 
I nie w tym roku, a w 2023. To nie 
konkretne banknoty, a promesa 
BGK na dofinansowanie inwesty-
cji w OSP Ciężkowice. No, ale żeby 
móc po nie sięgnąć, trzeba mieć 
wkład własny. A przede wszystkim 
znaleźć wykonawcę, który zrealizu-
je obiecaną inwestycję za tę kwotę. 
A z tym w obecnej rzeczywistości 
nie jest łatwo.

Władza doskonale zdaje sobie 
z tego sprawę, dlatego nikt z obozu 
prezydenta nie promuje się przy in-
westycji związanej z termomoderni-
zacją szkół i montażem OZE. Wyda-

wać by się mogło, że obiecana dota-
cja w wysokości prawie 30 mln zło-
tych powinna dać lepszy efekt wize-
runkowy. No, ale niestety chętnych 
brak. Bo aby te wirtualne pieniądze 
mogły się przekuć w konkret, miasto 
potrzebuje wkładu własnego. Otrzy-
mana oferta przewyższa o ponad 10 
milionów planowany wkład własny, 
więc i obiecane środki w dalszym 
ciągu pozostają jedynie na papie-
rze. Gmina rozpisuje kolejny prze-
targ z nadzieją, że znajdzie się ktoś 
tańszy. Jak widać działania rządu 
tzw. zjednoczonej prawicy, dotykają 
nie tylko pojedynczych gospodarstw 
domowych. Szkoda tylko, że radni 
prezydenta, którzy tak je wspierali, 
teraz milczą i wcale o tym nie mó-
wią. Tak jak radny z Dąbrowy Na-
rodowej, wychwalany w mediach 
przy okazji asfaltu na Storczyków. 
Nie chwali się swoim brakiem po-
parcia dla protestujących miesz-
kańców przeciwko wycince drzew 
na Łubowcu pod budownictwo 
wielorodzinne, czy odżegnuje się 
od sprzeciwu przy zmianie nazwy 
ulicy, wstrzymując się od głosu.

Władze miasta prowadzą kam-
panię informacyjną zachęcają-
cą do osiedlenia się w Jaworznie. 
Chwalą się konkretną ilością spo-
rządzonych Miejscowych Planów 
Zagospodarowania Przestrzenne-
go (MPZP). I bardzo dobrze. No, 
ale czy można ufać, że w przyszło-
ści nie zostaną zmienione i za pło-
tem nie powstanie niechciana inwe-
stycja? Z osobistych doświadczeń 
wiem, że tej władzy na pewno nie. 
Potwierdza to także ostrzeżenie za-
warte w BIP w zakładce Dokumen-
ty obowiązujące: „Przed zapozna-
niem się z poniższym planem należy 
sprawdzić na aktualnej sytuacji pla-
nistycznej czy dla danej nierucho-
mości obowiązuje właśnie ten plan 
i czy nie jest sporządzany nowy”.

Tę tezę potwierdza także pla-
nowana pewna inwestycja w cen-
trum. Pikanterii dodaje fakt, że jest 

to w bezpośrednim sąsiedztwie nie-
ruchomości prezydenta Silberta. 
Prezydent ogłosił swój program za-
zieleń. Korzystając z uroków władzy, 
zaczyna od swojego bezpośrednie-
go otoczenia, planowanym kosztem 
800 tys. złotych, wykonać „utwo-
rzenie strefy wypoczynku w rejonie 
nowo powstałego łącznika drogo-
wego pomiędzy ul. Mieszka I a ul. 
Kolejową”. Zastanawiająca i nieja-
sna jest natomiast chronologia infor-
macji publicznej. 13 czerwca opu-
blikowane jest ogłoszenie o zamó-
wieniu publicznym, które ze wzglę-
du na wysokość otrzymanej oferty 
(5.457.444,93 złote) zostaje unie-
ważnione 20 lipca. 28 czerwca rada 
miejska uchwala MPZP dla centrum. 
A z początkiem sierpnia miasto po-
nawia ogłoszenie, na które wpłynęły 
dwie oferty w kwocie 2.343.228,02 
i 1.291.500,00 złotych i do chwili 
obecnej decyzja władz miasta nie 
została podjęta.

Problematyczne jednak nie 
są kwoty, a teren planowanej inwe-
stycji. Teren w bezpośrednim są-
siedztwie nieruchomości prezyden-
ta, zgodnie z ogłoszonym 19 lipca 
MPZP oznaczony jest jako UPS1 – 
czyli usługi, produkcja, składowanie 
(magazyny, składy budowlane). Wia-
domo, że otoczenie ma bezpośred-
ni wpływ na wartość nieruchomości. 
Na pewno każdy z nas chciałby mieć 
za płotem strefę chillout, a nie skład 
budowlany, czy granicę nowego ob-
szaru górniczego. No, ale zupełnie 
niezrozumiałym jest, jak można pla-
nować inwestycję niezgodną z pla-
nem? Jak można więc ufać takim do-
kumentom? Czy planując naszą in-
westycję, możemy być pewni, że nie 
zostanie on zmieniony dla korzyści 
konkretnych jednostek? A za na-
szym płotem powstanie uciążliwy 
obiekt?

Czy w związku z tym, prawdzi-
wa jest teza PiS, że do polityki nie 
idzie się dla własnych korzyści?

Artur Nowacki

Miasto Jaworzno oferuje 
na sprzedaż mieszkanie, 

które znajduje się w budynku 
przy ul. Dwornickiego 14.

Lokal nr 3 znajdujący się w bu-
dynku przy ul. Dwornickiego 
14 ma powierzchnię 52,17 m². 
Mieszkanie położone jest na I pię-
trze budynku i składa się z: dwóch 
pokoi, kuchni, przedpokoju i ła-
zienki z wc.

Dostęp do wszystkich pomiesz-
czeń mieszkania zapewniony jest 
z przedpokoju, pokoje i kuchnia 
doświetlone są światłem natural-
nym. Instalacja elektryczna w lo-
kalu wymaga wymiany.

Budynek, w którym znajduje się 
lokal, jest trzykondygnacyjny, pod-
piwniczony. Instalacje: elektrycz-
na, wodociągowa, kanalizacyjna, 
c.o. zdalaczynne, ciepła woda, te-

letechniczna. Budynek przeszedł 
termomodernizację.

Cena wywoławcza za mieszkanie 
to 282.200,00 zł. Wadium, które na-
leży wpłacić, by wziąć udział w prze-
targu, wynosi 42.000,00 zł. Należy 
je wpłacić do 7 września 2022 r.

Przetarg na lokal odbędzie się 14 
września 2022 r. w sali 045B Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie, ul. Grun-
waldzka 33 o godz. 12:00.             AZ

Miasto oferuje na sprzedaż mieszkanie przy ul. Dwornickiego
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Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Puccinia komarovii

Wrośniak różnobarwny

Dwie lakownice spłaszczone

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 10 września

W 1988 r. przeprowa-
dzono ostatnią eg-
zekucję w Polsce – 

w gdańskim areszcie stracono 
Pawła Tuchlina, „Skorpiona”, 
skazanego za zabójstwo 11 ko-
biet. W tym samym roku wpro-
wadzono moratorium na wy-
konywanie najwyższej kary, 
ale orzekano ją (zamieniając 
na 25 lat więzienia) jeszcze 
do 1993 r. W 1997 r. zastąpio-
no karę śmierci dożywotnim 
więzieniem.

Kaz imierz  P. ,  u rodzony 
w 1929 r., lata 60. rozpoczął od-
siadką 10 lat za rozbój – pobił 
przechodnia i ukradł portfel. Wy-
szedł... I wtedy zaczął zaczepiać 
chłopców. Posypały się wyroki 
za czyny lubieżne. Wreszcie Ka-
zimierz P. zabił 21-letniego ko-
legę z pracy. Poćwiartował ciało 
i rozwiózł po Poznaniu. Kończy-
ny i głowę na Junikowo, tułów – 
pod Luboń. Po zatrzymaniu przy-
znał się także do wcześniejszego 
zamordowania 8-letniego chłop-
ca oraz 17-letniego ucznia.

Sąd wojewódzki skazał go 
za te trzy zabójstwa na karę 
śmierci i pozbawienie praw pu-
blicznych na zawsze. Po ogło-
szeniu wyroku Kazimierz P. 
napisał do sądu najwyższego, 
że jest winny tylko jednego mor-

derstwa. – Ale mi mówili, że jak 
się przyznam do jak najwięcej 
zabójstw, to zostanę uznany 
za psychicznie chorego – pisał 
Kazimierz P. – Dlaczego ja mu-
szę całe życie cierpieć, nie chcia-
łem zrobić nikomu krzywdy. Ko-
chałem życie. Miałem kotka i on 
również teraz cierpi.

Sąd najwyższy utrzymał 
w mocy wyrok śmierci.  Rada 
Państwa nie skorzystała z prawa 
łaski. Wyrok wykonano. Komisja 
w składzie: starszy sekretarz, 
starszy referent i palacz, wyko-
nała postanowienie sądu doty-
czące przepadku rzeczy. Spali-
ła swetry Kazimierza, jego ręcz-
nik, zabezpieczone wycinki cera-
ty i próbkę sierści kota. – To był 
kawał łobuza, już przedtem kara-
ny za czyny nierządne – wspomi-
na były poznański prokurator. – 
Zgwałcił i zabił dziewczynę. Nie 
było wątpliwości, że on to zrobił. 
Zażądałem dla niego kary śmier-
ci, bo... takie były wytyczne.

Na torach kolejowych znale-
ziono zmasakrowane zwłoki Anny 
D. Wkrótce złapano jej trzech za-
bójców. Przyznali się, że zamor-
dowali 21-latkę, by uczcić uro-
dziny jednego z nich. Nie czują 
skruchy. Morderstwo, nie pierw-
sze w tym roku, równie okrut-
ne co bezmyślne, wstrząsnęło 

Polską. Czy jego sprawcy za-
sługują na życie? Trzy daty: 12 
marca i 30 maja oraz 28 lipca. 
W tych dniach, w areszcie stra-
cono trzech ostatnich skaza-
nych na karę śmierci. – Nie byli 
wcześniej informowani – mó-
wił, rzecznik aresztu. – Nie było 
specjalnych cel dla skazanych 
na najwyższą karę. Byli osadzeni 
tak jak wszyscy. Tylko pewnego 
dnia ten jeden wychodził z celi 
– do lekarza albo do wychowaw-
cy, a tam czekało na niego kilku 
funkcjonariuszy, żeby doprowa-
dzić go do miejsca przeznacze-
nia. Chodziło o to, żeby nie bu-
dzić reakcji obronnych. Kat przy-
jeżdżał z Warszawy. Słyszałem, 
że wszystko odbywało się raczej 
spokojnie. List napisali do naj-
bliższych, zapalali papierosa. 
– To nie była duża cela. I nawet 
nie szubienica, tylko pętla i za-
padnia – mówił jeden z prokura-
torów. – Gdy go doprowadzono, 
robił wrażenie osoby nafaszero-
wanej środkami uspokajającymi. 
Jak zapytałem go, czy wie, dla-
czego się spotykamy, zaczął pła-
kać... Pytałem, czy chce księdza. 
Nie chciał. Potem usłyszałem tyl-
ko trzask zapadni. Nie mogłem 
patrzeć, bo ciągle się bałem, 
że będzie się bronił i wyrywał... 

Pitawal

Kara śmierci (cz. 1)

Wi k t o r i a  Wę d z i c h a 
to 21-letnia charakte-
ryzatorka z Jaworzna, 

która stanęła na podium Świa-
towego Festiwalu Bodypaintingu 
w Austrii, w kategorii facepain-
tingu zajmując 3. miejsce. Jej 
mentorem jest znany jaworz-
nicki bodypainter Marian Folga.

Wiktora Wędzicha to jaworz-
nicka charakteryzatorka, która 
raptem w wieku 21 lat osiągnęła 
ogromny sukces na arenie mię-
dzynarodowej. Co przewrotne, 
dla niej samej było to również 
ogromnym zaskoczeniem, gdyż 
nie spodziewała się tego wyniku 
i tak po prawdzie to udział w mi-
strzostwach wzięła dla zabawy 
oraz zdobycia nowego doświad-
czenia, świadczy o tym, chociażby 
fakt, że zdecydowała się na udział 
w ostatniej chwili. Zaskoczenie 
było o tyle większe, że podejmo-
wała rywalizacje z najlepszymi 
artystami na świecie, więc kon-
kurencja była ogromna.

Jaworznicka artystka dum-
na jest z samej siebie i ogromnie 
szczęśliwa, że jest 3. najlepszą bo-
dypainterką na świecie w katego-
rii facepaintingu. Co jednak waż-
ne podkreślenia – to nie jedyny 
jej sukces, ale zdecydowanie ten 
największy. Łącznie jej osiągnię-
cia przedstawiają się następująco:
1. miejsce w bodypaintingu 

w mistrzostwach Czech 2019;
1. miejsce w facepaintingu 

w mistrzostwach Czech 2019;
1. miejsce w bodypaintingu 

w mistrzostwach Słowacji 2020;

Wiktora Wędzicha z międzynarodowym 
sukcesem. Jej mentorem jest Marian Folga

2. miejsce w facepaintingu 
w mistrzostwach Czech 2020;

1. miejsce w bodypaintingu 
w mistrzostwach Irlandii 2020;

3. miejsce World Bodypainting 
Festival Austria.

Jak mówi sama zainteresowa-
na – rysunku i malarstwa uczyła 
się od wielu lat od Mariana Fol-
gi, co sprawiło, że płynnie prze-
szła w tworzenie także bodypain-
tingu. To właśnie jej doświadczo-
ny mentor nauczył ją wszelkich 
podstaw, od zasad kompozycji aż 
po operowanie farbami na ciele. 
Sama zauważa, że w jej dziełach 

widać wpływ mistrza i jest świado-
ma, że nawet pomimo tego, że sta-
ra się o swój własny styl, to jednak 
wpływ Mariana na jej dzieła, bę-
dzie widoczny zawsze.

Dla Mariana Folgi to także 
ogromna radość i powód do dumy. 
Cieszy go, że oprócz niego, także 
i jego uczniowie osiągają sukcesy 
i to nie byle jakie.

– Jestem mega dumny z Wikto-
rii – mówi Marian Folga

Jej praca miała wyrazić jej wła-
sne przekonania światopoglądo-
we, chciała, żeby było to dla niej 
coś ważnego. Tematem była na-
stępna generacja, dlatego Wikto-
ria skupiła się na następnej ge-
neracji feminizmu, jego ducho-
wości, wiary w boginie oraz spi-
rytualizmowi. Chciała za pośred-
nictwem swojej pracy, pokazać 
jak to wpływa na aktywizm oraz 
jak teraz młode feministki wyra-
żają siebie.

Ciężko jej określić jednoznacz-
nie, czy to właśnie bodypainting 
jest jej jedyną artystyczną drogą, 
raczej skłania się ku połączeniu 
różnych form wyrazu artystyczne-
go. Jak sama mówi – stara się połą-
czyć malarstwo tradycyjne z body-
paintingiem, charakteryzacją, wi-
zażem oraz makijażem. – Chcę być 
wszechstronnie wykształcona, aby 
móc iść w stronę efektów specjal-
nych.

Jej prace można znaleźć w jej 
mediach społecznościowych, 
do czego serdecznie zachęcamy. 
Wiktoria Wędzicha Instagram

Michał Kirker 

Niedawno, bo 31 sierpnia 
oraz 4 września, odwiedzi-
łem po dłuższej przerwie 

przypadkowe, a może nawet nie-
legalne, zgromadzenia drzew przy 
ulicy Katowickiej na Łubowcu. 
A jeśli coś ma taki status, nie za-
sługuje na specjalne traktowanie, 
a może nawet ochronę. Tak bo-
wiem można w kontrowersyjnym 
skrócie myślowym interpretować 
wypowiedzi i czyny jaworznic-
kiego urzędnika. Tym niemniej 
z kronikarskiego obowiązku wy-
konałem kolejną dokumentację 
na wiecznej rzeczy pamiątkę 
w myśl zasady co jest, a czego 
nie będzie.

Wejście lakownicy
We wspomnianym na wstę-

pie przypadkowym zgromadzeniu 
drzew spory udział mają topole ka-
nadyjskie, takie sobie mieszańce 
sadzone dość powszechnie w dru-
giej połowie ubiegłego wieku. Do-
minują dwa gatunki. Jest topola ho-
lenderska o trójkątnych blaszkach 

liściowych, jest topola berlińska. 
Pierwszy z taksonów nader chętnie 
atakuje huba z gatunku lakownica 
spłaszczona. Na szczególną uwagę 
zasługuje okazałe drzewo rosnące 
bliżej Sosnowca. Od nasady jego 
pnia tak do wysokości trzech me-

trów jest sporo owocników tego ga-
tunku. Zapewne ochoczo spożywają 
drewno tego pnia i w związku z tym 
kiedyś będzie się ono musiało zwa-
lić, o ile nie zostanie ścięte w spo-
sób kontrolowany. Wiele owocni-
ków tego gatunku porasta martwe 
pniaki drzew tego gatunku, między 
innymi blisko przystanku autobuso-
wego. W środku drzewostanu natra-
fiłem na pień ze starym i młodym 
owocnikiem tego gatunku. Pień 
z pierwszym z nich musiał zostać 
obrócony o dziewięćdziesiąt stop-
ni, dlatego kolejny owocnik wyrósł 
prostopadle do starszego. Bo geo-
tropizm jest rzeczą świętą, a rurki 
muszą być na dole.

Wrośniak
Do pospolitych nie tylko w la-

sach, dlatego są i tutaj, należą 
huby z rodzaju wrośniak. Tworzą 
one zwarte zgrupowania z liczny-
mi owocnikami. Są one dość cien-
kie. Mają spodem białe rurki. Górna 
powierzchnia kapelusza jest aksa-
mitnie owłosiona, ciemna z wielo-
ma barwnymi strefami. Tamże po-
jawiają się odcienie czarni, stalowej 
czerni, niebieskiego, czerwonawe-
go, żółtawego. Starzejąc się, owoc-
nik blaknie. Wówczas zanikają od-
cienie czerni. Na starszych owocni-
kach nader często rozwijają się zie-
lone glony. Sam gatunek nie jest wy-
bredny względem rodzaju drewna, 
na którym wyrasta, aczkolwiek czę-
ściej widywaliśmy się na rozmaitych 
gatunkach drzew liściastych. Tutaj 
był to pniak po czeremsze amery-
kańskiej. Grzyb jest pozornie bez 
znaczenia. Tym niemniej warto wie-
dzieć, że z jego owocników wyizo-
lowano substancje o działaniu prze-
ciwnowotworowym. Są już dostęp-
ne leki i to od lat siedemdziesiątych 
ubiegłego wieku.

Zielone to i owo
Wędrując po tym przypadkowym 

i nielegalnym zgromadzeniu drzew, 
warto spojrzeć pod nogi. Z roślin 
do 2014 roku chronionych jest tutaj 
konwalia majowa. Możliwe, że to tyl-
ko wyrzutek z ogrodu, podobnie jak 
towarzyszące jej amerykańskie flok-

sy. Sporo tutaj azjatyckiego niecierp-
ka drobnokwiatowego porażonego 
przez specyficzną rdzę Puccinia ko-
marovii. Nasz bohater atakuje inne 
gatunki tego rodzaju, ale starannie 
omija rzadkiego u nas niecierpka po-
spolitego. Poza tym, przy drodze sta-
nowiącej część terytorium Sosnowca 
wyrasta rdest łagodny. Ma on rzad-
kie kłosy i kwiaty posiadające najczę-
ściej 5 płatków korony.

PS. Następna wycieczka odbędzie się 
w sobotę 10 września. Tym razem spo-
tykamy się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13. Czekamy do godziny 9.00, 
a potem wybieramy cel wyprawy. Nie lę-
kajcie się. Poprzednio odwiedziliśmy las 
Rudno oraz kamieniołom Orlej.

Powrót na Łubowiec
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Trwają prace zwią-
zane z budową es-
takady w Jaworznie 

Byczynie. Mimo że te mają 
zakończyć się pod koniec 
2023 roku, już teraz inwe-
stycja nabiera kształtów.

Przebudowa DK 79 w Ja-
worznie Byczynie potrwać 
do końca 2023 roku. Środ-
ki na realizację inwestycji 
pochodzą z dotacji celowej 
budżetu państwa i środków 
własnych samorządu. Koszt 
realizacji inwestycji to po-
nad 35,5 mln zł.

Nowa droga rozpocznie 
się w rejonie ul. por. Włady-
sława Barana. Na dalszym 
odcinku droga będzie od-
sunięta od dotychczaso-
wej lokalizacji w kierunku 
północnym, by powrócić 
na stary ślad DK 79 w ob-
rębie przysiółka Koszów-
ki. Następnie w obrębie 
ul. Hallera i Nauczyciel-
skiej zaprojektowano po-
łączenie starego i nowego 
śladu DK79 wraz ze stwo-
rzeniem skrzyżowań z sy-
gnalizacją świetlną. Prze-

kroczenie ul. Gwardzistów 
i potoku Byczynki możliwe 
będzie poprzez wykonanie 
wiaduktu drogowego, przez 
który poprowadzony zosta-
nie ruch drogowy nad poto-
kiem Byczynka i ul. Gwar-
dzistów. Wiadukt będzie 
miał pięć przęseł i długość 
ponad 150 m. Droga bę-
dzie bardziej płaska i rów-
na, dodatkowo ten zupełnie 
nowy odcinek będzie biegł 
w szpalerze ekranów aku-
stycznych.

AZ

Estakada w budowie
„Huśtawka absurdu” 
została odebrana i już 
działa. Dzieci mogą 
z niej korzystać, ale 
tylko pod jednym 
warunkiem.

Wieloosobowa huśtaw-
ka, która została przez in-
ternautów nazwana „huś-
tawką śmieci” czy „huś-
tawką absurdu” już działa. 
Dzieci mogą korzystać z tej 
atrakcji, która jest jednym 
z elementów nowo powsta-
łego placu zabaw na terenie 
przedszkola w dzielnicy Je-
leń w Jaworznie.

O huśtawce zrobiło się 
głośno w drugiej połowie 
lipca, gdy jeden z inter-
nautów zauważył „wyjątko-
wość” tego elementu placu 
zabaw. Wówczas jednak dy-
rekcja przedszkola nie ode-

Huśtawka absurdu już działa

brała tego projektu i czeka-
ła, aż zobowiązana firma po-
prawi to dzieło kreatywnego 
projektanta.

Dzisiaj bawić się już moż-
na, huśtawka została bo-
wiem naprawiona, a taśmy 
ostrzegawcze zdjęte. Jest 
tylko jeden warunek. Nie 
można huśtać się nogami 
do wewnątrz huśtawki. Cze-
mu akurat tak? Można tylko 
domniemywać, że dalej jest 

szansa na to, że dzieci huś-
tając się, mogą zahaczyć się 
o siebie nogami i zrobić so-
bie krzywdę.

Nam ciężko dostrzec zna-
czące różnice między tym, 
co było wcześniej, a jest te-
raz, ale wierzymy, że skoro 
zostało to odebrane przez 
dyrekcję, to wszystko jest 
dobrze i dzieci będą mogły 
się bezpiecznie bawić.

Michał Kirker 

St u d z i e n k a  a l b o 
po prostu zwyczaj-
na „dziura”,  została 

zabezpieczona przez dro-
gowców w zatrważający 
sposób – żali się nam ja-
worznianin, który dodaje: – 
Poziom zabezpieczenia 0.

Do naszej redakcji wpły-
nął list od mieszkańca Ja-
worzna, pana Błażeja, któ-
ry zwrócił uwagę na sposób 
zabezpieczenia, prawdopo-
dobnie, studzienki kanaliza-
cyjnej na przystanku auto-
busowym „Pechnik” w kie-
runku Katowic.

Jak trafnie napisał: – Po-
ziom zabezpieczenia 0. Pa-
trząc na zdjęcie, trzeba mu 
przyznać, że coś w tym jest. 
Trochę zasłonięta ta dziu-
ra, a trochę nie. Niby moż-
na na tym stanąć, a z dru-
giej strony lekka obawa się 
pojawia.

Oczywiście mamy świa-
domość, że prace wciąż 
trwają i jest to teren budowy, 
jednakowoż mimo to przeby-
wają tam ludzie, więc można 
by było ciut bardziej się po-
starać, aby w razie jakiegoś 
nieoczekiwanego zdarze-

nia, nikt nie miał wątpliwo-
ści, ani pretensji, że coś było 
źle zabezpieczone, a jak wie-
my, nierozsądnych ludzi jest 
nader dużo. Dlatego czasem 
lepiej „dmuchać na zimne” 
niż potem dochodzić racji.

Michał Kirker 

Poziom zabezpieczenia zero

Z remontu ulicy Tu-
wima w Jaworznie  
okoliczni mieszkań-

cy są zadowoleni, ale mają 
także prośbę, która, gdy 
zostanie zrealizowana, uła-
twi życie nie tylko im, ale 
także firmie realizującej 
zadanie.

Trwa remont ulicy Tu-
wima, z czego okoliczni 
mieszkańcy są zadowoleni, 
droga ta bowiem od daw-
na potrzebowała remontu. 
Wymiana nawierzchni spra-
wia jednak pewne kłopoty, 
dlatego mieszkańcy mają 
do władz miasta ogromną 
prośbę, która, jeżeli zosta-
nie zrealizowana, to ułatwi 

życie tak samo im, jak i fir-
mie realizującej zadanie.

Mieszkańcy ulicy Tuwi-
ma zgłaszają się do naszej 
redakcji z prośbą o nagło-
śnienie ich pomysłu. Cho-
dzi o zmianę ruchu na uli-
cy Chopina, prostopadłej 
do ulicy Tuwima, z jedno-
kierunkowego na dwukie-
runkowy. Według mieszkań-
ców zmiana taka ułatwiłaby 
dojazd do bloków mieszkań-
com oraz firmie do remon-
towanej ulicy.

Jak tłumaczą mieszkań-
cy – obecnie jest tak, że nie 
dość, że na ulicy można wy-
bić sobie zawieszenie w sa-
mochodzie, to dodatkowo 

przebić oponę, co się już 
ponoć zdarzało, a ponad-
to przejeżdżające cały czas 
samochody mieszkańców 
utrudniają prace drogo-
wcom, przy okazji unosząc 
w powietrze kłęby kurzu 
i pyłu.

Pomysł nie wydaję się 
zły, oczywiście wiązało-
by się to z chwilowym za-
kazem parkowania wzdłuż 
chodnika na ulicy Chopina, 
ale rzeczywiście mogłoby 
to usprawnić ruch. Jednak 
to czy ten pomysł zostanie 
wprowadzony w życie, zale-
ży tylko i wyłącznie od wło-
darzy miasta.

Michał Kirker 

Miasto Jaworzno sprze-
daje gminną działkę 

położoną przy ul. Obroń-
ców Poczty Gdańskiej.

Na sprzedaż jest działka 
gminna nr 4803 o pow. 1619 
m² w obr. geod. 200. Teren 
przeznaczony jest pod zabu-
dowę jednorodzinną.

Nieruchomość jest nieza-
budowana, ma kształt prosto-
kąta, porośnięta roślinnością 
niską. Teren działki niezago-
spodarowany. Przez dział-
kę nie przebiega kolidujące 

uzbrojenie. Przy granicy dział-
ki, na niewielkim fragmencie 
usytuowana jest część ogro-
dzenia nieruchomości są-
siedniej. Najbliższe otoczenie 
działki stanowi wolnostojąca 
zabudowa mieszkaniowa jed-
norodzinna oraz tereny nie-
zabudowane. Nieruchomość 
posiada dostęp do drogi pu-
blicznej o nawierzchni asfal-
tobetonowej. Uzbrojenie tere-
nów sąsiednich stanowią sie-
ci: energetyczna, wodociągo-
wa oraz telekomunikacyjna.

Ceza wywoławcza za dział-
kę to 238.970,00 zł. Wadium 
wynosi 36 tys. zł. Należy je 
wpłacić do 28 września.

Przetarg odbędzie się 5 
października 2022 r. w sali nr 
045 Urzędu Miejskiego w Ja-
worznie, ul. Grunwaldzka 33 
o godzinie 11:00.
Więcej: https://bip.jaworz-
no.pl/a,42089,prezydent-
miasta-jaworzna-o-g-l-a-s-z-
a-pierwszy-przetarg-ustny-
nieograniczony-na-sprzedaz-
dzialki-g.html AZ/źródło: UMJ

Mieszkańcy mają prośbę odnośnie 
do remontowanej ul. Tuwima

Miasto sprzedaje działkę

eprasa.pl 65b36a33d8

https://bip.jaworz/
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaCENTRUM informacjaMIASTO

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi 
zdjęcia i zapraszamy 
po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.
Zapraszamy do naszego 
konkursu wszystkie osoby, 
którym w ostatnim czasie udało 
się sfotografować jakieś ciekawe 
zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać 
na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

Pieczarka przy drodze.
Arek

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Do Spółdzielni Mieszka-
niowej Górnik wpływa 

mnóstwo zapytań odno-
śnie do zakresu regulacji 
temperatury w mieszka-
niach za pomocą nowych 
głowic w grzejnikach. Da-
riusz Hrabia wyjaśnia i od-
powiada.

Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Górnik dostaje zapytania 
odnośnie do nowych głowic 
przy grzejnikach, na których 
nie da się ustawić pozycji 
mniejszej niż 1, co ozna-
cza, że nie da się grzejnika 
zakręcić „do końca”. Miesz-
kańcy nie rozumieją dlacze-
go.

Dariusz Hrabia ze Spół-
dzielni wyjaśnia i rozwiewa 
wątpliwości mieszkańców. 
– Zgodnie z rozporządze-
niem Ministra Infrastruktury 
z dnia 12 lutego 2002 roku 
w sprawie warunków tech-
nicznych, jakim powinny od-
powiadać budynki i ich usy-
tuowanie, wprowadzono obo-
wiązek stosowania, w budyn-
kach wielorodzinnych, głowic 
termostatycznych, które będą 
utrzymywać w mieszkaniach 
temperaturę nie niższą niż 16 
stopni Celsjusza.

Dziki po raz kolej-
ny zawitały do cen-
trum Jaworzna. Tym 

razem zwierzęta pojawiły 
się w okolicach urzędu 
miejskiego.

Dz ik i  zauważy ł  31 
sierpnia, około godziny 
20 przejeżdżający obok 
urzędu czytelnik. Jak pi-
sze, obecność zwierząt 
próbował zgłosić straży 
miejskiej, gdzie nie udało 
mu się dodzwonić.

– Młode dziki impre-
zują w centrum i świętują 
ostatni dzień wakacji, pod-
czas gdy przechodnie w po-
płochu zmieniają trasę, my 

SM Górnik wyjaśnia, dlaczego nie 
można zakręcić grzejników „do końca”

Dlatego zastosowane 
przez spółdzielnie głowice, 
posiadają konstrukcyjnie 
ograniczony zakres tempe-
ratury w przedziale 16-28 
stopni Celsjusza. Oznacza 
to, że nie ma możliwości ob-
niżenia dolnej wartości po-
niżej 16 stopni, co jest zgod-
ne z rozporządzeniem.

Powodem takiego rozpo-
rządzenia oraz zmiany gło-
wic przez spółdzielnię jest 
fakt, że jeżeli w budynku 
wielorodzinnym np. w blo-
ku mieszkalnym, w jednym 
z mieszkań obniżona zo-
stanie temperatura poniżej 
dolnej granicy, czyli wspo-
mnianych 16 stopni Celsju-
sza, powoduje to dogrze-
wanie jednych mieszkań 

kosztem innych. Ponadto 
konsekwencją takiej sytu-
acji jest skraplanie się wod-
ny na wspólnych ścianach 
mieszkań, co w efekcie wy-
wołuje zagrzybienie lokali, 
a nawet uszkodzenie kon-
strukcji nośnej budynku.

Dodatkowo spółdziel-
nia pragnie przypomnieć, 
że w obecnej sytuacji ener-
getycznej naszego kraju, 
bardzo ważne jest, aby ra-
cjonalnie korzystać z ciepła 
i stosować się do ogólnych 
przyjętych zasad jak cho-
ciażby utrzymywanie stałej 
temperatury w pomieszcze-
niach, niezasłanianie grzej-
ników czy właściwe wietrze-
nie – dodaje Dariusz Hrabia.

Michał Kirker 

Dziki pod urzędem miejskim

bezskutecznie próbuje-
my się dodzwonić na straż 
miejską, po czym zrezygno-
wani odjeżdżamy. Miejmy 
nadzieję, że wesołe stadko 
młodych dzików nie spowo-
duje strat w przechodniach 

i nie spowoduje wypad-
ku samochodowego na ru-
chliwej drodze w sercu Ja-
worzna. W końcu gdzież 
bezpieczniej niż pod urzę-
dem? – pisze czytelnik.

AZ

interwencjaGRÓDEK

informacjaBYCZYNA

Park Gródek to jedna 
z największych atrakcji 

turystycznych Jaworzna, 
dlatego odwiedzają ją set-
ki turystów każdego dnia. 
Jest to oczywiście powód 
do dumy, ale ma to też dru-
gą stronę medalu.

Park Gródek to obok za-
lewu Sosina i GEOstefy naj-
bardziej popularne miejsce 
rekreacji w naszym mieście. 
Codziennie odwiedzają je tu-
ryści z najodleglejszych za-
kątków kraju. Oprócz jed-
nak zwiedzania zostawiają 
za sobą także tony odpadów.

Pan Zenon, mieszkaniec 
najbliższej okolicy parku, jest 
zaniepokojony liczbą śmieci, 

które pozostawiają po sobie 
turyści na parkingach. Chciał-
by, aby zarządca parkingów 
zadbał także i o ten element 
tego miejsca. Mieszkańcowi 
nie przeszkadza, że miasto 
zarabia na parkingach, wręcz 
przeciwnie, ale chciałby, aby 
oprócz osób, które odpo-
wiedzialne są za pobieranie 
opłat, pojawiły się też osoby, 
które będą dbały o czystość 
nie tylko samego parku, ale 
także i parkingów.

Mieszkaniec próbował 
interweniować u włodarzy 
i służb miejskich, ale nic nie 
udało się wskórać. Jak prze-
konuje – dzwonił w tej spra-
wie do straży miejskiej, któ-

ra miała się tą sprawą zain-
teresować, a także do Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie, 
ale był telefonicznie odsyła-
ny od biura do biura i nic nie 
udało mu się załatwić.

Jak przekonuje jaworznia-
nin – sam osobiście wielokrot-
nie sprzątał parking, a prze-
cież nie należy to do jego obo-
wiązków. Oczywiście za śmie-
cenie odpowiedzialni są tu-
ryści, jednak jak doskonale 
wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę, naturę człowieka nie 
tak łatwo jest zmienić, a za-
śmiecony parking daje tylko 
świadectwo naszemu miastu, 
a nie tym, którzy śmiecą.

Michał Kirker 

Parking jest zaśmiecony i nikt z tym nic nie robi 

Do końca zbliża się re-
mont Szkoły Podsta-

wowej nr 20, wyłączo-
nej z użytku od końców-
ki 2018 roku z powodu 
szkód górniczych. Prace 
są na zaawansowanym 
etapie, budynek ma być go-
towy na przyjęcie uczniów 
w przyszłym miesiącu.

Budynek Szkoły Podsta-
wowej nr 20, znajdujący się 
przy ulicy Nauczycielskiej 20 
został pod koniec 2018 roku 
wyłączony z użytkowania 
z uwagi na szkody górnicze. 
Zajęcia dydaktyczne zostały 
przeniesione do budynku za-
stępczego przy ulicy Sporto-
wej 1, gdzie lekcje odbywa-
ją się do tej pory. Naprawy 

budynku podjął się Tauron 
Wydobycie.

Prace są na ukończeniu, 
budynek ma być gotowy 
na przyjęcie dzieci w przy-
szłym miesiącu. Odnowio-
na siedziba prezentuje się 
okazale. Miasto zapowiada, 
że po remoncie będzie jed-

ną z najnowocześniejszych 
tego typu placówek w Ja-
worznie.

Zajęcia do czasu ukoń-
czenia prac prowadzone 
będą w dotychczasowej za-
stępczej lokalizacji – w bu-
dynku przy ul. Sportowej.

AZ

Remont SP nr 20 zbliża się do końca

eprasa.pl 65b36a33d8
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

22 sierpnia, 5 i 19 września 
2022 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Znalazłeś/aś stare kasety VHS w swojej piwnicy, domu lub na strychu 
i niekoniecznie wiesz co dalej z nimi zrobić? A może nie masz na czym ich 
odtworzyć? To dla nas nie problem! Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – 
jesteśmy dostępni pod numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) lub 
+48 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł

Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł

eprasa.pl 65b36a33d8

https://www.konach.pl/
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony 

i mosty porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Stacja pogotowia ratun-
kowego w Jaworznie 

to jedna z najlepiej wy-
posażonych jednostek, 
dzięki czemu w 2021 roku 
zespoły  ratownictwa  me-
dycznego wyjeżdżały 8676 
razy do zdarzeń. Było 
to możliwe m.in. dzięki 
najnowszym ambulansom, 
jakie znajdują się w ich 
taborze – mówi dyrektor 
prof. Klaudiusz Nadolny.

Stacja pogotowia ratun-
kowego w Jaworznie, w któ-
rej funkcjonują trzy zespoły 
ratownictwa medycznego 
typu „P”, wchodzi w struk-
tury SP ZOZ Rejonowego 
Pogotowia Ratunkowego 
w Sosnowcu, które w swo-
jej strukturze posiada 23 ze-
społy ratownictwa medycz-
nego oraz 4 zespoły trans-
portu sanitarnego, które zlo-
kalizowane są w dwunastu 
miejscach stacjonowania 
na terenie naszego regionu.

– Ambulanse w jaworz-
nickiej stacji są najbardziej 
nowoczesnymi w naszym 
kraju – przekonuje dyrektor, 
dodając, że wszystkie wypo-
sażone są w elektryczne no-
sze, najnowocześniejsze de-
fibrylatory oraz respiratory, 
a każda karetka warta jest, 
łącznie ze sprzętem me-
dycznym, prawie 1 milion 
złotych. Dodatkowo dyrek-
tor chwali jaworznickich 
ratowników, lekarzy oraz 
cały personel, który dba 
o bezpieczeństwo nie tylko 
mieszkańców Jaworzna, ale 
i okolicznych regionów.

Dodatkowo remontowi 
uległ cały budynek pogo-
towia ratunkowego. W tym 
roku bowiem dokonano 2. 
etapu modernizacji, zmie-
niono całą elewację oraz za-
daszenie budynku. Jak mówi 
dyrektor – miejsce pracy ra-
towników to nie tylko karet-
ki, ale także budynek pogo-

Stacja pogotowia ratunkowego 
w Jaworznie to jedna z najlepiej 
wyposażonych jednostek

towia, dlatego on też musi 
spełniać wymogi.

Pamiętać trzeba jednak, 
że prosić o pomoc ratowni-
ków można tylko w wyjątko-
wych okolicznościach, czyli 
w przypadkach zagrożenia 
utraty życia lub zdrowia. 
Dlatego jeszcze raz warto 
przypomnieć, że ratowni-
cy nie wystawiają skiero-
wań, ani recept, a wzywa-
nie ich do kataru, gorącz-
ki czy złego samopoczucia 
odpowiednie nie jest. Trze-
ba pamiętać, że 1 ambulans 
to 1 miejsce intensywnej te-
rapii dla osoby, które tego 
potrzebuje.

Jak mówi Radna Sejmi-
ku Województwa Śląskie-
go Maria Materla – miesz-
kańcy mogą spać spokojnie, 
mając w swoim mieście tak 
wykwalifikowaną kadrę po-
siadającą najlepszy sprzęt, 
a praca wszystkich poczyna-
jąc od dyrektora, przez sa-
morządowców wojewódz-
kich, aż na ratownikach 
kończąc, sprawia, że bez-
pieczeństwo miasta i re-
gionu się systematycznie 
zwiększa.

Michał Kirker 

Maria Materla i prof. Klaudiusz 
Nadolny

„Tutaj gości duch 
radości”

Miejsc przyjaznych człowiekowi 
z nazwy jest wiele, jednak czy w każ-
dym z tych miejsc gości duch radości 
serdeczności szacunku dla drugiego 
człowieka? Fundacja Mój Czas dla 
Seniora im. Wandy i Józefa już 9. rok 
z pasją i sercem stara się być takim 
właśnie miejscem. Jeden z naszych 
seniorów, Wiesio, ma powiedzenie, 
które doskonale odzwierciedla idee 
naszego miejsca: „Tutaj gości duch 
radości”. Niestety, w coraz bardziej 
materialistycznym świecie gości co-
raz mniej zwyczajnej ludzkiej bez-
interesowności. Pęd za doczesnymi 
dobrami i rywalizacja osłabia nasze 
duchowe potrzeby. Wokół nas jest 
wiele wabików dla zaspokojenia za-
chcianek ciała, lecz co później? War-
to zatem doceniać każdy gest życzli-
wości i normalności. Czas to waluta, 
której to my nadajemy wartość, dla-
tego każdego dnia staraj się,  aby ży-
cie Twoje i innych było pełne uśmie-
chu i radości. U nas działania, projek-
ty i wszelkie inicjatywy skierowane 
są do społeczności w celu pokaza-
nia, jak ważny jest czas. Chodzi nam 
o to, by każdy młodszy, starszy zro-
zumiał, że chwile spędzone z drugim 

człowiekiem i możliwość poznawania 
go są największym skarbem, jaki los 
nam podsuwa. Dlatego warto znaleźć 
chwilę na rozmowę z najbliższymi i po-
bycie z sobą, ponieważ dzięki takim 
momentom jesteśmy w  stanie osią-
gnąć bardzo dużo. Po to właśnie or-
ganizujemy różnego rodzaju imprezy, 
spotkania i koncerty. To dzięki nim je-
steśmy w stanie nawiązywać nowe re-
lacje społeczne, umacniać już zdobyte 
więzi i być dla siebie wsparciem, które-
go każdy z nas potrzebuje. Czytelniku,  
nazwij to jak chcesz: miłość, przyjaźń, 
opieka, troska. To tylko słowo okre-
ślające jeden z najwspanialszych mo-
mentów w życiu naszym i osoby, któ-
rą takim właśnie uczuciem obdarzymy. 
Nie bój się zaangażować i oddać cząstki 
siebie komuś, kto jest blisko Ciebie, po-
nieważ dobro podarowane komuś wró-
ci do Ciebie ze zdwojoną siłą. My sta-
rając się dalej propagować naszą ideę 

zachęcamy wszystkich do śledzenia 
naszych wydarzeń oraz szeroko po-
jętej współpracy. W tym wszystkim 
należy pamiętać, że powinniśmy do-
ceniać drugiego człowieka tak samo 
jak siebie kiedy tryumfujemy. Idea: 
„Człowiek dla Człowieka” popchnęła 
nas do działania i podejmowania tak 
wielu inicjatyw. Więc jeżeli jesteś w sy-
tuacji, w której możesz komuś pomóc 
zrób to, wsłuchaj się w jego słowa, po-
staraj się zrozumieć i wczuć w jego sy-
tuację. Dzięki takiemu podejściu każ-
dy otrzyma to czego w danej chwili 
potrzebuje, może nie dosłownie, jed-
nak otrzyma coś czego kupić się nie da 
– zrozumienie i wsparcie tak potrzeb-
ne w tych trudnych chwilach. W dzi-
siejszych czasach panuje wielka dys-
proporcja, która odciska piętno na nas 
wszystkich. Nie namawiamy absolut-
nie do tego, by zabierać bogatym i od-
dawać biednym. Raczej by zastanowić 

się, co możemy zrobić wspólnie aby 
nam wszystkim tu i teraz żyło się le-
piej i dostatniej. Pamiętajmy rów-
nież o tym, że nadchodzi czas, kie-
dy będzie trzeba wybrać między 
tym co dobre, a tym co łatwe. Pa-
miętajcie, że to my ludzie tworzymy 
ten świat, dlatego czym żyjesz, tym 
emanujesz. Wszystko to co robimy 
odciska ślad, zatem warto poszuki-
wać wartości każdego dnia zaczyna-
jąc od siebie i swojego życia. Nie bój-
my się rozmawiać, podejmować dzia-
łania, po prostu żyć, ponieważ czas 
dany nam tu i teraz jest czymś wyjąt-
kowym i niesamowicie cennym. Dla 
nas liczy się wsparcie siebie nawza-
jem, ponieważ to również określa nas 
jako ludzi. Wspieraj lokalnie, przyjdź, 
zobacz, poczuj i podaruj nam 1 proc. 
byśmy mogli rozwijać się i dawać in-
nym dobro. Jeżeli chcesz się z nami 
skontaktować zadzwoń Tel. 608 
107 327 lub napisz do nas na FB. Je-
żeli Ty nie zadziałasz, to nikt inny nie 
zrobi tego za Ciebie dlatego pamiętaj 
zacznij od siebie, później pomóż in-
nym i ciesz się z tego co zawdzięczasz 
sobie i ludziom wokół. Działaj by żyć, 
by ludzie w Twoim otoczeniu również 
mogli funkcjonować, by świat stawał 
się lepszym i przyjemniejszym miej-
scem.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
https://www.facebook.com/renata.
talarczyk.568
KRS 0000488618
Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Mojczas-
dlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.

eprasa.pl 65b36a33d8

https://drlabuzek.pl/
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Miasto Jaworzno12 Aktualności
po raz 11. odbyło się Narodowe Czytanie

My Polacy jakoś tak mamy, 
że na ogół rzadko czyta-

my. Przepraszamy za ten rym 
częstochowski, ale dobry to mo-
ment by go przywołać. Wszak, 
w sobotę 3 września, sytuacja 
uległa diametralnej zmianie. 
Za nami 11. odsłona Narodowego 
czytania, narodowi przypomnia-
no mickiewiczowskie Ballady 
i romanse. 

Jaworznicka biblioteka zaprosi-
ła w przeddzień (piątek 2 września) 
tego istotnego wydarzenia na wie-
czór literacko-muzyczny. Mickie-
wiczowską balladę dudarz czyta-
ła aktorka Daria Kasprzyk. Pyta-
my z ciekawością,  za co artystka 
lubi i ceni tę poezję? – Za muzycz-
ność tego utworu – objaśniła ar-
tystka. – Kocham za to, jak Mic-
kiewicz ma wszystko przemyśla-
ne, że co jedenaście strof rzeczy-
wiście np. ten dudarz ma zagrać 
i ta pieśń jest co jedenaście strof, 
więc to jest dla mnie takie niesamo-
wite. Język też jest niesamowicie 
muzyczny, taki płynny i za to cenię 
poezje Mickiewicza.

Ballady i romanse Mickiewicza 
ukazały się przed 200 laty. Czy więc 
nadal mogą budzić zaciekawienie 
u współczesnego nieco kapryśne-
go i żądnego sensacji czytelnika? 

– Myślę, że taka różnorodność, 
to jest dosłownie sześć stron tej bal-
lady, a jest taka niesamowita ilość 
emocji, od płaczu, radości, zabawy 
po jakąś nostalgię, melancholię i my-
ślę, że to jest nam potrzebne w dzi-
siejszych czasach, żeby doświad-
czać tych emocji – uzasadnia aktor-
ka. Pani Darii towarzyszył muzyk – 
Joachim Mencel, który zagrał na li-
rze. Instrument ten ma od 4 do 10 
strun, pierwotnie jego pudło rezo-
nansowe wykonywano ze skorupy 
żółwia. Brzmi mało romantycznie, 
choć pewnie idealnie do muzycz-
nego ilustrowania romantycznej po-
ezji się nadaje. – Można to połączyć 
z postacią Wernyhory, ale nie tylko 
– mówi muzyk. – Lira jest na wielu 

obrazach z tamtego czasu, istnieje 
również w innych utworach literac-
kich, lira jest instrumentem poetów. 
Mamy wspaniałą tradycję tzw. pieśni 
dziadowskiej. To utwory kompono-
wane i pisane przez poetów, którzy 
grali na lirze. Osoba śpiewająca mo-
gła sobie sama akompaniować.

Mickiewicz miał szerokie grono, 
jak mówimy współcześnie, fanów. 
Na jego wykładach pojawiały się 
setki czytelników, wśród nich pew-
na egzaltowana pani, która, rzu-
ciwszy się na kolana wołała: niech 
żyje Mickiewicz! Miejmy nadzie-
ję, że naród zachwyt ten podzielił 
i Ballady i romanse sobie z entuzja-
zmem przypomniał.

Ela Bigas

Narodowe czytanie: Romantyzm, czyli co…

Jaworznianie licznie mickiewiczowskiej poezji się przysłuchiwali

Rowerem przez świat: W krainie kangurów (cz. 3)

4 loty w 4 dni 
Stało się. Po prawie 22 godzinach 

lotu trzema samolotami z Warszawy 
przez Helsinki i Singapur miękko 
wylądowaliśmy w Melbourne, dru-
gim po Sydney mieście i dawnej sto-
licy Australii.

1 września od rana spore emocje, 
wszak o 19:10 odlatujemy z Okęcia 
w 6 osób z rowerami na 3 miesiące 
do Australii. Najpierw Mietek z By-
tomia przyjechał do mnie samocho-
dem. Po załadowaniu bagażu poje-
chaliśmy do Staszka w Bełchatowie. 
Tam po poczęstunku (bigos, kawa, 
ciasto) i załadunku kolejnych baga-
ży udaliśmy się do Warszawy, do ko-
lejnego Staszka i Marka. Po drodze 
dzwoniła na mój telefon dzienni-
karka z Dzień Dobry TVN i prosiła 
o kontakt, jak zajedziemy do Austra-
lii. W piątkę pojechaliśmy na war-
szawskie lotnisko, a tam czekał już 
na nas ostatni uczestnik wyprawy 
Grzegorz z Piaseczna. Odprawy 
przeszliśmy bez problemów i po 1h 
40 min lotu byliśmy już w Helsin-
kach. Z naszymi rowerami spotka-
my się dopiero w Melbourne. Prze-
chodzą z samolotu do samolotu bez 
naszego udziału. O godz. 0:15 mieli-
śmy odlot do Singapuru. Czekało nas 
13 godzin lotu.

2 długie loty
Samolot z Helsinek do Singapu-

ru miał odlecieć o godz. 0:15, ale był 
opóźniony i wylecieliśmy ponad 2 
godziny później, o 2:35. W ramach 
rekompensaty linie lotnicze Finnair 
zafundowały nam bony na kwotę 17 
€ do wykorzystania w lotniskowych 
lokalach gastronomicznych. Lot o dł. 
9.718 km trwał 12 h 40 min. W sa-
molocie mieliśmy dwa ciepłe posił-
ki. Kolejny lot do miasta docelowego 
Melbourne był dopiero o godz. 6:45, 
więc czekała nas już druga noc w cza-
sie podróży, tym razem na olbrzymim 
lotnisku w Singapurze. Dla zabicia 
czasu chłopaki grali „w tysiąca”.

Przy wejściu na pokład samolotu 
każdy otrzymał maseczkę na twarz. 
Po 7 godz. 40 minutach, w sobo-
tę o godz. 14:30 wylądowaliśmy 
na australijskiej ziemi. Melbourne 
przywitało nas chłodną i deszczową 
pogodą. Ciekawe, że po wylądowa-
niu nikt wymagał od nas ani wizy, 
ani testu covidowego.

Pierwsze kroki w Australii
Na początek jeszcze na lotnisku 

zaopatrzyliśmy się w karty SIM lo-
kalnego operatora sieci komórko-
wej oraz kupiliśmy bilety lotnicze 
na kolejny, czwarty już lot w ciągu 
4 dni, z Melbourne do Cairns, z któ-
rego rozpoczynamy rowerową przy-
godę z Australią. Podczas kupowa-
nia biletów pomagała nam Polka, 
pani Ewa, która pracuje na lotni-

sku. Niedzielny, poranny (6:50) lot 
przebiegał bez przeszkód, jedynie 
poza tym, że ledwie na niego zdąży-
liśmy. Przed odlotem mieliśmy kil-
ka wspólnych zakupów i w ferwo-
rze rozliczeń zapomnieliśmy o locie. 
Lot na dystansie 2.500 km trwał tyl-
ko 3 h 25 min. W Cairns wylądowa-
liśmy o 10:10. Była wspaniała wio-
senna pogoda. Po odebraniu baga-
ży i złożeniu rowerów o 13.20 ru-
szyliśmy z lotniska w pierwszą tra-
sę rowerową do oddalonego o kil-
ka km Cairns. Tu zrobiliśmy (mimo 
niedzieli) w największym markecie 
sieciowym Woolworth zakupy żyw-
ności, a w kolejnym sklepie Cormo-
ran (taki nasz Decathlon), otwartym 
mimo niedzieli, kupiliśmy kartridże 
z gazem. Spaliśmy w namiotach, 
w gospodarstwie australijskiego 

małżeństwa, które udzieliło nam 
gościny, niedaleko miejscowości 
Edmonton.

Pierwsze „ofiary”
Zmęczenie i ogólne rozprężenie 

spowodowały, że notujemy pierw-
sze straty. Jeden z kolegów zosta-
wił w sklepie okulary, inny uszkodził 
sobie obuwie. Na szczęście rowery,  
mimo że były przerzucane z samo-
lotu do samolotu, nic nie ucierpiały.

Bestia atakuje o północy
Gospodarze naszego pierwsze-

go noclegu wskazali nam do roz-
bicia namiotów niewielką łączkę 
między dwoma stawami. Zakątek 
był uroczy, co wprawiło nas w do-
bry nastrój. Trochę jednak zrzedły 
nam miny, gdy poinformowali nas 

później o możliwości pojawienia 
się tu krokodyli i węży. Zmęczeni 
ostatnimi wydarzeniami zasnęli-
śmy szybko i głęboko. Około pół-
nocy Mieczysław, którego namiot 
stał najbliżej stawu, usłyszał podej-
rzane odgłosy w zaroślach. Przera-
żony, mimo postury rzymskiego gla-
diatora, wyszedł bezszelestnie z na-
miotu na spotkanie z bestią. Okaza-
ło się, że głośne chrapanie kolegów 
nie zwabiło do naszego obozu groź-
nego krokodyla, tylko poczciwą gęś 
naszych gospodarzy, która przypły-
nęła z kurtuazyjną wizytą.

Ranek pierwszego dnia nowe-
go tygodnia przywitał nas słonecz-
ną pogodą. O tym, co wydarzyło się 
w tym tygodniu, w relacji już za ty-
dzień.

Ryszard Karkosz

Po wylądowaniu w Melbourne

Z Cairns rozpoczynamy rowerową przygodę z Australią Gościny udzieliło nam australijskie małżeństwo

W oczekiwaniu na samolot
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TABELE

IV liga 2022/23,
grupa: śląska I

1. Podlesianka Katowice 5 13 19-6
2. Piast II Gliwice 5 12 18-8
3. Zagłębie II Sosnowiec 5 11 13-2
4. Victoria Częstochowa 5 10 10-5
5. Unia Dąbrowa Górnicza 5 10 9-5
6. Szczakowianka Jaworzno 5 9 10-6
7. MKS Myszków 5 8 11-6
8. Ruch Radzionków 5 7 13-12
9. Rozwój Katowice 5 7 14-6
10. Unia Rędziny 5 6 8-15
11. Przemsza Siewierz 5 4 6-13
12. Drama Zbrosławice 5 4 5-13
13. Szombierki Bytom 5 4 6-15
14. Unia Kosztowy (Mysłowice) 5 3 5-14
15. Śląsk Świętochłowice 5 3 5-15
16. Warta Zawiercie 5 2 7-18

Kolejka 5. – 3-4 września
Przemsza Siewierz 0-2 Szczakowianka 
Jaworzno
Piast II Gliwice 3-1 Victoria Częstochowa
Ruch Radzionków 1-2 Śląsk 
Świętochłowice
Unia Rędziny 4-0 Warta Zawiercie
Drama Zbrosławice 0-3 Podlesianka 
Katowice
Zagłębie II Sosnowiec 0-0 Unia Dąbrowa 
Górnicza
Szombierki Bytom 1-1 Rozwój Katowice
MKS Myszków 3-0 Unia Kosztowy

Kolejka 6. – 10-11 września
Szczakowianka Jaworzno – Unia 
Kosztowy
Rozwój Katowice – MKS Myszków
Unia Dąbrowa Górnicza – Szombierki 
Bytom
Podlesianka Katowice – Zagłębie II 
Sosnowiec
Warta Zawiercie – Drama Zbrosławice
Śląsk Świętochłowice – Unia Rędziny
Victoria Częstochowa – Ruch Radzionków
Przemsza Siewierz – Piast II Gliwice

Klasa okręgowa 2022/23,
grupa: Wadowice

1. LKS Gorzów  5 13 16-4
2. Brzezina Osiek 5 10 12-6
3. Strażak Rajsko 5 10 12-10
4. Naroże Juszczyn 5 9 11-8
5. LKS Bobrek 5 8 6-10
6. Skawa Wadowice 5 8 9-5
7. Fablok Chrzanów 5 8 7-7
8. Halniak Targanice 5 7 10-13
9. Górnik Brzeszcze 5 6 11-11
10. Zgoda Byczyna 5 6 9-11
11. LKS Żarki 5 5 5-7
12. Nadwiślanin Gromiec 5 5 7-9
13. Babia Góra Sucha Beskidzka 5 5 6-7
14. Victoria 1918 Jaworzno 5 4 8-11
15. Ciężkowianka Jaworzno 5 4 5-10
16. Hejnał Kęty 5 3 7-12

Kolejka 5. – 3-4 września
Naroże Juszczyn 4-1 Zgoda Byczyna
Halniak Targanice 3-2 Górnik Brzeszcze
Babia Góra Sucha B. 3-1 Hejnał Kęty
LKS Bobrek 3-2 Strażak Rajsko
Skawa Wadowice 3-0 Brzezina Osiek
Victoria 1918 Jaworzno 3-2 LKS Żarki
Ciężkowianka Jaworzno 1-2 Fablok 
Chrzanów
Nadwiślanin Gromiec 2-2 LKS Gorzów

Kolejka 6. – 10-11 września
Zgoda Byczyna – LKS Gorzów
Fablok Chrzanów – Nadwiślanin Gromiec
LKS Żarki – Ciężkowianka Jaworzno
Brzezina Osiek – Victoria 1918 Jaworzno
Strażak Rajsko – Skawa Wadowice
Hejnał Kęty – LKS Bobrek
Górnik Brzeszcze – Babia Góra Sucha 
Beskidzka
Naroże Juszczyn – Halniak Targanice

Szczakowianka w sobotę 
wygrała po raz trzeci w tym 
sezonie. Biało-czerwoni 

na wyjeździe pokonali 2:0 Prze-
mszę Siewierz. Szczakowianka 
z Przemszą w ostatnich latach 
grywała wiele razy – w lidze oraz 
pucharach i zwykle wychodziła 
zwycięsko z tych pojedynków. 
Los tak sprawił, że we wrześniu 
jaworzniccy Drwale dwukrotnie 
zagrają w Siewierzu. Pierwszy 
mecz – ligowy – mają już za sobą, 
natomiast 14 września spróbują 
znów zaskoczyć rywali podczas 
starcia w pucharze Polski.

Przemsza wypunktowana
Po dwóch słabszych kolej-

kach podopieczni trenera Paw-
ła Cygnara liczyli na to, że w me-
czu z Przemszą uda się wreszcie 
wrócić na dobre tory i wywalczyć 
punkty. I tak też faktycznie się sta-
ło. Co prawda gospodarze starali 
się utrudniać zadanie jaworznic-
kim Drwalom, ale nie byli w stanie 
zbyt wiele zdziałać. Szczakowian-
ka potrzebowała nieco ponad 20 
minut, by wyjść na prowadzenie. 
W pierwszej z groźnych akcji Ma-
teusz Wawoczny wymienił piłkę 
z Jakubem Sewerinem i groźnie 
uderzał, ale defensorzy sparowa-
li piłkę na róg. Po rzucie rożnym 
i sporym zamieszaniu w polu kar-
nym Mateusz Ważny tak niefor-
tunnie interweniował, że wpako-
wał piłkę do własnej siatki. Prze-
msza w żaden sposób nie potrafi-
ła na to odpowiedzieć, a w ofensy-
wie brakowało jej pomysłu na grę. 
Tymczasem tuż przed przerwą 
Szczczakowianka zaserwowała 
rywalom jeszcze bramkę do szat-
ni. Maciej Małkowski uruchomił 
na prawej stronie Jakuba Seweri-
na, a ten posłał idealną piłkę w pole 
karne, gdzie czekał już Marcin 
Smarzyński, który głową pokonał 
bramkarza.

Dwubramkowe prowadzenie dało 
jaworznianom sporo spokoju, pod-
opieczni trenera Cygnara szukali jed-
nak jeszcze kolejnego trafienia, które 
już definitywnie zakończyłoby kwe-
stię wygranej. Bardzo aktywny był 
powracający na dobre po bolesnej 
kontuzji Marcin Smarzyński. Jego 

dwie indywidualne próby zosta-
ły jednak ostatecznie zablokowane 
przez obronę. Z rzutu wolnego ude-
rzał też Maciej Małkowski, ale posłał 
piłkę obok słupka. Bliżej końca Prze-
msza nieco otrząsnęła się z przewa-
gi i nawet groźniej zaatakowała, nic 
tego dnia jej jednak nie wychodziło. 
Gospodarze wypracowali sobie dwie 
dobre okazje do pokonania Dawida 
Gargasza, fatalnie jednak pudłowa-
li. W samej końcówce swoją szansę 
na podwyższenie wyniku miał Ma-
teusz Wawoczny, który zabrał piłkę 
obrońcy, ale w sytuacji sam na sam 
uderzył obok słupka.

Pora na Unię
Szczakowianka pewnie dopisała 

do swojego konta komplet punktów 
i znów pnie się w górę ligowej tabe-
li. W sobotę popularnych Drwali cze-
ka domowy pojedynek z ekipą Unii 
Kosztowy. Unia w tym sezonie bywa 
nawet wymieniana w gronie ekip, 
które mogą być zagrożone spad-
kiem. Zespół z Kosztów na początku 
sezonu faktycznie radzi sobie dość 
słabo. Unia przegrała cztery z pię-
ciu rozegranych spotkań i tylko raz 
zdołała sięgnąć po punkty, ogrywa-
jąc dość nieoczekiwanie Szombier-
ki 3:1. W ostatnich dwóch sezonach 
Szczakowianka dość dobrze radzi-
ła sobie z tym rywalem i regularnie 
wygrywała, chociaż akurat wiosną 
w ostatnim starciu obu ekip to Unia 
świętowała. Zespół z Kosztów wy-
grał wówczas w Jaworznie 2:1, strze-
lając decydującą bramkę już w do-
liczonym czasie gry. Podopieczni 
trenera Cygnara liczą teraz na uda-
ny rewanż. Początek tego spotkania 
w sobotę o godzinie 16:00 na Stadio-
nie Miejskim.

Przemsza Siewierz – 
Szczakowianka Jaworzno 0:2 (0:2)
Bramki: (Ważny 21-sam., Smarzyń-
ski 45+1)
Szczakowianka: Gargasz – Korfel, 
Iwan, Bochenek, D. Małkowski – Kę-
dzierski (84. Skrzypiński), Wawoczny, 
Gądek (64. Kotov), M. Małkowski – 
Sewerin (70. Chrabąszcz), Smarzyń-
ski (80. Budak). Trener: Paweł Cygnar
Żółte kartki: Kowalski, Wolff – Se-
weryn, D. Małkowski

DKAS

Jaworznianin Przemysław 
„Smile” Gorgoń stoczył walkę 

o tytuł międzynarodowego mi-
strza Polski z Holendrem Gino 
Kantersem. Walkę stoczono pod-
czas Białystok Chorten Boxing 
Show VI w sobotę 3 września. 
Po dziesięciu rundach sędziowie 
wskazali na rywala Polaka.

Przemysław „Smile” Gor-
goń, posiadacz pasa mistrza Pol-
ski w boksie zawodowym, stanął 
przed szansą zdobycia kolejnego 
tytułu. Drogę do Międzynarodo-
wego Mistrza Polski zagrodził mu 

pięściarz z Holandii – Gino Kan-
ters. Podczas walki w Białymstoku 
Gorgoń parł do przodu, ale to Kan-
ters zadawał więcej celnych cio-
sów. Dziesiąta runda mogła zakoń-
czyć się przed czasem, kiedy Gor-
goń przyjął potężny cios na korpus. 
Holender nie zdążył dokończyć ak-
cji i walka zakończyła się po pełnym 
czasie. Zwycięzcę wyłonili sędzio-
wie. Jeden z nich wskazał na remis 
95:95, dwóch pozostałych nato-
miast na Gino Kantersa 96:94, tym 
samym to Holender zdobył pas mi-
strzowski.     jargal

W pucharowych meczach 
grupy Małopolski ZPN – 

Chrzanów w minioną środę 31 
sierpnia wystąpiły aż trzy drużyny 
piłkarskie z Jaworzna. Dwie z nich 
spotkały się w derbowym starciu 
w Byczynie przy Makowej 1, a były 
to – LKS Zgoda Byczyna i Victoria 
1918 Jaworzno.

Mecze pucharowe zazwyczaj nie 
jest priorytetem drużyn Klasy Okrę-
gowej, ale mecz tych dwóch drużyn 
to niezły sprawdzian przed ligowy-
mi derbami. Co prawda gospodarze 
wystawili swą ławkę rezerwową, ale 
z upływem czasu sytuacja się zmie-
niała. Pierwszy celny strzał w kierun-
ku bramki przeciwnika padł ze stro-
ny gospodarzy, ten jednak okazał 
się zbyt czytelny, by móc zagrozić 
bramce przeciwnika. Świetną oka-
zję początkiem spotkania mieli rów-
nież biało-zieloni, ale strzał z lewej 
strony boiska na drugi słupek oka-
zał się minimalnie niecelny. Sytuacji 
podbramkowych w całym meczu nie 
brakowało, brakowało za to skutecz-
ności po obu stronach, i nieco szczę-
ścia. Arbiter nie żałował kartek, któ-
rymi karał raz po raz za nieprawidło-
we zagrania. Od 27. minuty goście 
muszą grać w osłabieniu, po tym, 
jak z boiska wyrzucony zostaje jeden 
z zawodników, który za faul karany 
jest drugą żółtą, a w następstwie 
czerwoną kartką. Wydawać się mo-
gło, że Victoria cofnie się do obro-
ny, a Zgoda wykorzysta swą liczeb-
ną przewagę. Nic bardziej mylnego. 
Goście nie ustąpili pola, sami two-
rząc kolejne sytuacje do zdobycia 
bramki. Ta wreszcie padła w drugiej 

Przemsza Siewierz – Szczakowianka Jaworzno 0:2 (0:2)

Wygrywa w Siewierzu

Przemysław Smail Gorgoń bez pasa 
Międzynarodowego Mistrza Polski

Pucharowe derby

LKS Zgoda Byczyna – Victoria 1918 Jaworzno 0:0 (karne 5:3)
LKS Ciężkowianka Jaworzno – Fablok Chrzanów 2:2 (karne 4:3)

połowie spotkania, ale jak wskazał 
liniowy, padła z pozycji spalonego 
i wynik nie mógł się zmienić. Zmia-
ny taktyczne, wiele dobrych akcji, 
które kończą się celnymi strzałami 
po obu stronach boiska, to za mało. 
Nie pozwoliło to rozstrzygnąć spo-
tkania do 90. minuty, a zwycięską 
drużynę musiała wyłonić seria rzu-
tów karnych. O sukcesie bądź poraż-
ce w takiej sytuacji często decyduje 
opanowanie piłkarzy. Tym razem na-
pięcia nie wytrzymał zawodnik Vic-
torii, który uderzył mocno, ale piłka 
tylko obiła poprzeczkę. Zgoda pro-
wadziła i tego prowadzenia do koń-
ca nie oddała, wygrywając w rzutach 
karnych 5:3.

W Ciężkowicach w tym czasie 
odbywało się inne pucharowe spo-
tkanie, w którym zmierzyli się LKS 
Ciężkowianka oraz Fablok Chrza-
nów. Tam bramki w regulaminowym 
czasie padły, ale wynik 2:2 również 
nie przyniósł rozstrzygnięcia, zatem 
o wygranej którejś z drużyn także 
zadecydowały jedenastki. Szczęście 
i tym razem dopisało gospodarzom 
meczu, którzy pokonali przyjezd-
nych w karnych 4:3.    jargal

eprasa.pl 65b36a33d8
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Czy szczęście może 
dopisać dwukrotnie? 
Czy pogłaskanie i po-

skromienie byka na Wall 
Street przyniesie szczęście 
finansowe? Czy Nowy Jork 
nigdy nie śpi? Czy bostoń-
ska herbatka była z cytryną? 
Na te pytania nie jestem 
niestety w stanie odpowie-
dzieć, ale wiem jedno – ame-
rykańska maksyma mówi 
„Be yourself” (bądź sobą) 
i to jest klucz do stylu życia 
i funkcjonowania Ameryka-
nów. Z pozoru dwa proste 
słowa, które każdy w swo-
im życiu kiedyś słyszał, ale 
tak naprawdę mają głębszy 
sens – i tego nauczyła mnie 
Ameryka. 

Zmotywowała mnie do dzia-
łania jak nigdy, do gorętszej mi-
łości i wrażliwości na sztukę, 
w szczególności muzykę, ale 
także codziennych obowiąz-
ków, codziennego życia, któ-
re często wydaje się szare. Na-
uczyła jeszcze większej wrażli-
wości i radości z najmniejszej 
otaczającej mnie cząsteczki.

Pobyt w USA był dla mnie 
niezwykle wartościowy, po-
wodem mojego wyjazdu była 
1. nagroda w Golden Classical 
Music Awards, miałam przy-
jemność wykonać utwór współ-
czesnego skrzypka i kompozy-
tora – A. Igudesmana. Niesa-
mowitym jest fakt, że po raz 
kolejny udało mi się wyruszyć 
za ocean. Wylot był wyczeka-
ny, ponieważ data koncertu 
od roku była nieznana – nie-
stety przez restrykcje i sytu-
acje pandemiczną na świecie 
nie był on możliwy. Pragnę się 
z Państwem podzielić moimi 
przeżyciami.

Praca i szczęście – pozwoli-
ły mi po raz drugi zagrać w jed-
nej z najlepszych i najbardziej 
cenionych sal na świecie, 
w Weill Recital Hall at Carne-
gie Hall. To niezwykłe miej-

sce dla każdego muzyka, po-
stawienie stopy na deskach 
sceny tej sali jest zaszczytem. 
Weill Recital Hall at Carnegie 
Hall jest salą liczącą dokładnie 
268 miejsc, grali w niej naj-
sławniejsi i najlepsi muzycy 
na świecie m.in. mój idol i je-
den z najbardziej poważanych 
skrzypków na świecie – Ma-
xim Vengerov. Oprócz samej 
niezwykłości, doskonałej aku-
styki, sławy i popularności sali 
możemy bardzo zdziwić się, 
że jest to tak naprawdę miejsce 
dla LUDZI, bo muzyka i kultu-
ra jest dla ludzi. Przychodząc 
na koncert wcale nie ma okre-
ślonego dress code – słuchacze 
powinni ubrać się wygodnie, 
bez względu, czy jest to ubra-
nie eleganckie, czy bardziej 
codzienne, a wręcz swobodne 
ubranie – „to tylko rzeczy”. Ja, 
w mojej sukni, o którą zadba-
ła moja babcia, czułam się jak 

księżniczka, bo to nie tylko mój 
czas, nerwy, szczęście i praca 
pozwoliły na to, że znalazłam 
się właśnie w Carnegie Hall 
– to również życzliwość i po-
moc otaczających mnie ludzi. 
Tutaj pozwolę sobie wymienić 
i podziękować: mojej babci, 
która odkąd pamiętam dbała 
zawsze o moje stroje koncer-
towe, o to, bym dobrze prezen-
towała się na scenie, mamie – 
która zawsze wspiera i poma-
ga, dziadziusiowi – który jest 
zawsze w ciężkich chwilach, 
gdy nie mam już cierpliwości 
i siły do jakichkolwiek nauk, 
siostrze Oldze – która każdy 
upadek obróci w żart i podnie-
sie na duchu, mojemu profeso-
rowi Adamowi Musialskiemu 
– za wsparcie, przygotowanie 
i każdą sekundę lekcji oraz pani 
Małgorzacie Basiuk – to wła-
śnie jest osoba, która zaszcze-
piła we mnie miłość do skrzy-

piec, a przede wszystkim dzię-
kuję Państwu za nieustające 
towarzyszenie mi w moim mu-
zycznym życiu, za każde do-
bre i złe słowo, bo każde daje 
mi do myślenia i jest powodem 
do ciągłego doskonalenia. Tego 
wieczoru, gdy spełniłam kolej-
ny raz moje marzenie, czułam 
się jak gwiazda, ale te słowa 
nie są w stanie opisać uczuć 
jakie mi towarzyszyły podczas 
koncertu – to po prostu trzeba 
przeżyć. Wiem, że nigdy nie za-
pomnę żadnego z wydobytych 
dźwięków mojego ukochanego 
instrumentu F. Borowieckiego 
w Weill Recital Hall.

Po dwóch intensywnych 
dniach w Nowym Jorku wy-
ruszyłam w podróż do Reve-
re, jest to miasteczko sąsia-
dujące z Bostonem – najbar-
dziej europejskim miastem 
w USA. Paul Revere – złotnik 
i uczestnik walk o niepodle-

głość Stanów Zjednoczonych, 
to na jego cześć nazwano mia-
steczko, w którym się zatrzy-
małam. Po koncercie, dzięki 
któremu otrzymałam eksplo-
zję emocji i wrażeń, nastąpiła 
kilkudniowa regeneracja, czyli 
prawdziwe wakacje, na których 
nie musiałam nigdzie gnać i ro-
bić wszystkiego „na wczoraj”. 
Od lat nie doświadczyłam ta-
kiego prawdziwego wypoczyn-
ku. Mogłam spacerować brze-
giem pustej plaży, dosłownie 
jak na amerykańskich filmach 
– i rozkoszować się szumem 
dużych fal i niezapomnianych 
widoków. Spoglądać na grupy 
młodych – i nie tylko – surferów 
uczących się w szkółkach zdo-
bywać największe fale. Po mo-
ich kilkudniowych wakacjach 
wyruszyłam do Bostonu zwie-
dzać. Udało mi się zobaczyć 
wszystko, co zaplanowałam 
– przeszłam 4km trasą Freedom 

Emilia Szłapa: Mój american dream
Trail, dzięki której poznałam hi-
storię miasta i zwiedziłam kil-
kanaście punktów przybliżają-
cych mnie do kultury amery-
kańskiej. Byłam w najstarszym 
parku bostońskim – Boston 
Common, to właśnie w nim za-
czyna się początek trasy Fre-
edom Trail i to tutaj przema-
wiał Martin Luther King, a św. 
Jan Paweł II odprawiał msze. 
Boston to przede wszystkim 
miasto portowe i miasto stu-
denckie. Miałam przyjemność 
zobaczyć, jak wygląda Uniwer-
sytet Harvarda, który swoimi 
ogromnymi, monumentalny-
mi budynkami w całym par-
ku uniwersyteckim zachwy-
ca i w odróżnieniu od budyn-
ku Uniwersytetu Technologii 
są zachowane w a’la greckim 
i starożytnym stylu, z ogrom-
nymi kolumnami, za to siedzi-
ba wspomnianego już Uniwer-
sytetu Technologii jest współ-
czesnym tworem, z wygięcia-
mi, falami, ostrymi konturami 
i dla niektórych dziwacznymi 
kształtami, mimo wszystko za-
chwycają obie uczelnie, chodź 
wiele je różni. Zwiedziłam Chi-
natown – czyli dzielnicę chiń-
ską oraz Little Italy – dzielnicę 
włoską. Przeszłam uliczkami 
najdroższych dzielnic bostoń-
skich – Beacon Hill oraz Back 
Bay. Widziałam bardzo dużo, 
jednak jako artystkę i przyja-
ciółkę dwóch małych Yorków 
najbardziej zachwyciło mnie 
Institute of Contemporary Art 
Boston oraz Oceanarium New 
England Aquarium. W Muzeum 
miałam przyjemność zobaczyć 
najnowsze dzieła sztuki wybit-
nych artystów. W oceanarium 
widziałam pingwiny, lwy mor-
skie, płaszczki, koniki morskie, 
żółwie, meduzy i mnóstwo in-
nych cudownych zwierząt, któ-
re normalnie jako dziecko po-
dziwiałam przed ekranem tele-
wizora.

Emilia Szłapa

Po koncercie przed budynkiem Carnegie Hall Na plaży Revere W porcie w Bostonie

Z ogromnym lodem i posypką 
na plaży w Revere

13. Tauron Triathlon „Sta-
lowy Sokół” wystartował 
w sobotę 3 września nad 
zalewem Sosina. Po kilku 
latach przerwy do Jaworzna 
wróciła impreza sportowa, 
znana i lubiana przez za-
wodników niemal z całej 
Polski.

Do pokonania 400 me-
trów wpław, dziesięcioki-
lometrowa trasa rowerowa 
oraz bieg na dystansie 3 ki-
lometrów. Pokonanie tria-
thlonu wymaga zatem du-
żej siły oraz co ważniejsze 
wytrzymałości.

W zawodach wystarto-
wało około 160 zawodni-
ków. Najlepsi do pokona-
nia trzech konkurencji po-

Victoria 1918 Jaworzno 
zmierzyła się z LKS Żar-

ki w ramach piątej kolejki 
klasy okręgowej. Mecz od-
był się w sobotę 3 września 
na Stadionie Miejskim przy 
Krakowskiej 8.

Victoria 1918 Jaworzno 
zmaga się z brakiem punk-
tów w walce o mistrzostwo 
okręgówki. W czterech kolej-
kach zgromadzili tylko jeden 
na otwarcie sezonu z LKS 
Ciężkowianką Jaworzno. Mecz 
z LKS Żarki miał to zmienić, 
ale o trzy punkty walka nie 
była łatwa. W pierwszej po-
łowie meczu padły aż czte-
ry bramki, po dwie na każdą 
stronę boiska. Błąd bramkarza 
wykorzystał zawodnik gospo-
darzy Patryk Fahrenholt, któ-
ry rozwiązał worek z bramka-
mi na początku spotkania. Vic-
toria cieszyła się z prowadze-
nia do 23. minuty. Rzut rożny 
dla gości i główka Bartłomieja 

Kurzaka doprowadziła do wy-
równania. Kurzak jeszcze raz 
zaakcentował swoją obecność 
na boisku, uderzając z dal-
szej odległości i kierując sku-
tecznie piłkę pod poprzeczkę 
bramki gospodarzy. Victoria 
atakowała. Choć niezadowo-
lenie trenera Roberta Mo-
skala z postawy piłkarzy dało 
się zauważyć, to ci doprowa-
dzili jednak do wyrównania. 
Rzut rożny, piłka w powietrzu 
po małym zamieszaniu i ude-
rzenie głową przez kapitana 
biało-zielonych – Dawida Zię-
by. W 43. minucie gospodarze 
remisują.

Druga połowa to potrójna 
zmiana w zespole Vici. Zmia-
na taktyki miała przynieść ko-
rzyści bramkowe dla gospoda-
rzy, ale niestety większość ak-
cji paliła na panewce. Do 90. 
minuty żadna z drużyn nie po-
trafiła przechylić szali na swo-
ją stronę. Blisko szczęścia był 

Krzysztof Kaiser, który mu-
snął głową piłkę, dośrodko-
waną z lewej strony boiska, 
ta jednak minęła słupek po ze-
wnętrznej stronie. Dopiero 
w doliczonym czasie szybka 
kontra i podanie do wbiegają-
cego w pole karne zawodnika 
Victorii stwarza doskonałą sy-
tuację na zdobycie zwycięskiej 
bramki. W polu karnym został 
faulowany Maksymilian Leś, 
a sędzia wskazał na jedenasty 
metr. Karnego na gola zamie-
nił Kaiser, który pewnie posłał 
piłkę przy słupku bramki.

Punkty zdobyte w sobot-
nim meczu dają drużynie, któ-
ra zajmowała ostatnią pozycję 
w tabeli, nieco wytchnienia. 
Obecnie z czterema zajmu-
je 13. pozycję. Kolejny mecz 
Victoria zagra na wyjeździe. 
W Jaworznie spotkają się 
ze Strażakiem Rajsko za dwa 
tygodnie.

jargal

Victoria 1918 Jaworzno – punkty z Żarkami
Victoria 1918 Jaworzno – LKS Żarki 3:2 (2:2) Jaworznicki 13. Tauron 

Triathlon „Stalowy Sokół”

trzebowali około 40 minut. 
Jeżeli komuś nie udało po-
bić swojego rekordu życio-

wego, już teraz zapraszamy 
za rok.

jargaleprasa.pl 65b36a33d8
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PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

Dachy
krycie, gonty 

bitumiczne i papa 
termozgrzewalna

Tel. 605-835-147
54/d/17

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

Przegrywanie kaset 
VHS na płyty DVD

Nie masz na czym ich odtwo-
rzyć starych taśm i płyt? To dla 
nas nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami – je-
steśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 
8:00 – 16:00) lub +48 733 180 
333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Pyt winylowych – 20 zł
Taśm magnetofonowych 
– 15/20 zł

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

512-184-739

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTO RYZACYJNE

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Apteka w Jaworznie zatrudni 

TECHNIKA FARMACJI na pełny etat 

Numer kontaktowy 698 930 434

eprasa.pl 65b36a33d8

https://www.parcela.jaw.pl/
mailto:portal@jaw.pl
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P
rzyślij sw

o
je zd
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o

 red
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n
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Jaw
orzno m

ało znane 
– R

ogatka, Z
acisze, m

ały rynek i P
ańska G

óra

Targ na m
ałym

 rynku w
 1967 roku

 (M
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Jaw
orznickie Zacisze w

 latach 70. XX w
ieku
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M

J)

Kto coś takiego zbudow
ał? 

 
 

 Bogdan W
.

Boże zajdź na Ziem
ię

P
o

ran
io

n
e w

o
jn

ą
G

o
łę

b
ie – p

taki
Z

aw
sze w

racają
D

o
 sw

ej Itaki.

P
an

ie B
o

że
C

o
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szc
ze

N
a św

ie
cie

Z
d

arzyć m
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że?

N
iep

e
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n
y c
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n
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o
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o
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n
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N
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o
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ó
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Ż
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K
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d
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Z
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ę
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d
 lu

d
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P
an
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K
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Z
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ń
 św

iata
D

ziś szalo
n

e c
zasy?

B
o

g
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 p
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T
o

 n
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d
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Z
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ijają p
o

ciski.

Z
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o
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zelin
ę

.

R
o

sjan
ie w

 U
krain

ie
M

o
rd

u
ją lu

d
zi

I p
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o
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P
o

kó
j w
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B
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w
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Ż
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K
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y U
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c
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o
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w
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ci.

G
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d
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N
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d
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m
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w
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o
p

i się w
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o
d
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d
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g
o
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w
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O
p

alaj się n
a p
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M
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ń
ce w
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P
am

ię
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yś b
y

ł
T

u
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rzyszłym
 ro

ku
.

Jan R
yszard D

rąg W
 dzisiejszym

 tekście pow
racam

y 
do nazw

 m
iejscow

ych funkcjonu-
jących na terenie w

spółczesnego 
Jaw

orzna. Tym
 razem

 w
ięc pora na R

ogat-
kę, Z

acisze, m
ały rynek oraz P

ańską G
órę. 

M
ow

a w
ięc będzie o ich potencjalnej ge-

nezie i kontekście historycznym
 oraz geo-

graficznym
, a także o rów

nie potencjalnych 
stereotypach, jakie narosły w

okół tychże 
m

iejsc w
łaśnie.

Zacznijm
y w

ięc od Rogatki. W
iększość z nas 

zna to m
iejsce. W

 rejonie tym
 znajduje się, cho-

ciażby przystanek autobusow
y o takiej w

łaśnie 
nazw

ie. Jest on usytuow
any na w

 styku ul. G
run-

w
aldzkiej i K

rakow
skiej. Skąd w

szak taka nazw
a? 

Zacząć w
ypada od w

yjaśnienia czym
 w

 ogóle 
była rogatka. B

yła to tak napraw
dę instytucja 

usytuow
ana na granicach m

iasta; przy drogach 
w

jazdow
ych lub w

yjezdnych. To w
łaśnie w

 takich 
m

iejscach postaw
ione były niew

ielkie obiekty 
(po obydw

u stronach ulicy) i szlaban. W
 punk-

tach tych pobierano różnego rodzaju opłaty (cła), 
za w

jazd do m
iasta, za w

yjazd lub przejazd. W
 Ja-

w
orznie w

szak takiej instytucji nie było. Skąd w
ięc 

takie określenie? M
a ono po prostu charakter po-

toczny, gdyż słow
o „rogatka” lub „na rogatkach” 

oznacza tyle co obrzeża, krańce, granicę. I tylko 
w

 takim
 znaczeniu funkcjonuje u nas taka nazw

a,  
bo daw

niej w
łaśnie tam

 kończyła się zw
arta za-

budow
a starego Jaw

orzna. W
 innym

 przypadku 
zresztą rogatki m

usiałyby się znajdow
ać także 

w
 kierunku Szczakow

ej czy M
ysłow

ic.
Trochę podobnie jest z nazw

ą Zacisze. Jest 
to w

 zasadzie nie tylko konkretna ulica, ale i jej 
najbliższa okolica. N

azw
a m

ogłaby sugerow
ać, 

że „zacisze” leży „za” jakim
ś cichym

 m
iejscem

. 
I rzeczyw

iście nieopodal znajdow
ał się niegdyś 

Park Jordanow
ski, czyli późniejsza Zielona Św

ie-
tlica. W

 tam
tym

 m
iejscu stoją zresztą do dziś 

reprezentacyjne obiekty zw
iązane z jaw

orznic-
kim

 górnictw
em

. Trudno w
szak m

iejsce to uznać 
za „ciche” i nie należy go raczej traktow

ać jako 
punktu odniesienia. W

 tym
 przypadku teren ten, 

leżący rów
nież na krańcach m

iejskiej, bardziej 
zw

artej zabudow
y (w

 kierunku Robaka) m
ógł być 

odbierany jako m
iejsce ciche, sam

a zresztą nazw
a 

„zacisze” oznacza w
 m

ow
ie potocznej po prostu 

spokojne m
iejsce, zresztą takim

 jest raczej ono 
do dziś, oddalone od m

iejskiego zgiełku i rw
etesu.

Pora przyszła na m
ały rynek. M

ałe rynki nie 
są niczym

 nadzw
yczajnym

. Stoi taki chociażby 
w

 K
rakow

ie, pełniąc niegdyś funkcję rynku po-
m

ocniczego. I zapew
ne taka była geneza tego 

m
iejsca i u nas. M

ożna przypuszczać, że pom
ysł 

taki zarysow
ać się m

ógł już w
tedy, kiedy Feliks 

R
adw

ański (ojciec) kreślił plany uporządkow
ania 

przestrzeni publicznych w
 Jaw

orznie. Zresztą 
to w

łaśnie on uw
ażany jest za tw

órcę jaw
orz-

nickiego rynku. Jednak realizacja takich planów
 

m
ożliw

a była dopiero po pożarze Jaw
orzna 

w
 latach 70. X

IX
 w

ieku. O
gień straw

ił całą górną 
część rynku i rejon obecnej ul. Stojałow

skiego. 
D

opiero po tym
 w

ydarzeniu m
ożna było do-

konać now
ej parcelacji i w

ytyczać now
e ulice 

i przestrzenie. I najpraw
dopodobniej w

ów
czas 

pow
stał m

ały rynek, pełniąc funkcję pom
ocni-

czą w
zględem

 rynku. O
dbyw

ały się tutaj targi, 
w

iece i zgrom
adzenia. D

o dzisiaj w
 każdy w

torek 
i piątek odbyw

ają się tutaj targi.
D

o om
ów

ienia pozostaje nam
 Pańska G

óra. 
Z m

iejscem
 tym

 w
iąże się legenda, jakoby tutaj 

w
łaśnie królew

icz K
azim

ierz (późniejszy król 
K

azim
ierz III W

ielki) spotkał dw
óch drw

ali ści-
nających jaw

orow
e drzew

o. Stąd m
iała się w

ziąć 
w

łaśnie nazw
a Jaw

orzno, a w
ięc m

iejsce w
yrzy-

nania (ścinania) tych drzew
. Problem

atyczne jest 
w

szak to, że pow
stanie Jaw

orzna i tejże nazw
y 

jest ok. stu lat starsze niż legendarne w
ydarzenie. 

N
azw

a Jaw
orzno funkcjonuje już w

 1238 roku, 
a królew

icz K
azim

ierz żył w
 stuleciu X

IV. W
 tym

 
przypadku legendę tą traktow

ać trzeba jako taką 

w
łaśnie, aczkolw

iek etym
ologia nazw

y naszego 
m

iasta w
ydaje się sam

a w
 sobie logiczna. W

 dość 
pow

szechnej opinii nazw
ę Pańska G

óra naw
iązy-

w
ać m

iała do dóbr jaw
orznickiego dw

oru (usytu-
łow

anego w
 okolicy rynku), a w

ięc łąk, pól i sa-
dów

 dw
orskich (pańskich). Koncepcja ta nie jest 

w
szak w

 stanie się obronić i krąży jako stereotyp.  
W

 naszej okolicy w
szak żadnych panów

 (szlachty) 
nie było, a obszary takie zw

ano dw
orskim

i lub 
w

 zależności od w
łaściciela „plebańskim

i” lub 
„królew

skim
i”. O

 w
iele bardziej praw

dopodobnym
 

w
ydaje się pow

iązanie tego obszaru z zabudow
ą 

tego terenu, głów
nie na osi ul. N

arutow
icza. M

ow
a 

tutaj o okazałym
 budynku K

asy U
bezpieczeniow

ej 
(w

zniesionej w
 latach 1928-30) oraz całym

 szere-
gu w

illi, które dość m
ocno w

yróżniały się na tle 
przew

ażającej części zabudow
y Jaw

orzna. M
ógł 

w
ięc ten obszar uchodzić za „pański”, zam

ieszkały 
przez tych „państw

a”, a w
ięc w

 pow
szechnym

 
odbiorze ludzi lepiej sytuow

anych. I najpraw
do-

podobniej ten kontekst przyczynił się do nazw
ania 

tego m
iejsca w

łaśnie w
 ten sposób.J

A
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O
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N
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ro
d

a to
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o
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arto
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Jak w
idzim

y na zdjęciach w
 urzędow

ych por-
talach, na dożynkach w

 Byczynie dzielono nie
jednym

, ale cztery bochenkam
i chleba. Każdy

z polityków
, który uczestniczył w

 dożynkach,
trzym

ał przed sobą bochen chleba. Czy to cu-
dow

ne rozm
nożenie chleba, czy now

y zw
yczaj? 

Tego dziś nie w
iem

y, ale być m
oże dow

iem
y się

na dożynkach m
iejskich. Zw

yczajow
o był jeden 

bochen chleba, który należy dzielić spraw
iedliw

ie
i rów

no. Zw
yczajem

 jest, że to prezydentow
i dają

go starostow
ie dożynek. Czy złam

ano ten zw
y-

czaj w
 Byczynie? A m

oże po prostu nie w
iadom

o
było, kto w

 tej dzielnicy rządzi?

Po w
akacjach rozpoczął się nie tylko now

y rok 
szkolny, ale także sezon m

arszów
. I tak w

 Katow
i-

cach w
 zeszłą niedzielę zorganizow

ali sw
ój m

arsz 
ci, co lubują się w

 tęczy. M
arsz był pokojow

y 
i spokojny, choć policjantów

 było w
ielu. W

 niedzie-
lę zaplanow

ano m
arsz także w

 obronie życia, gdzie 
m

ają m
aszerow

ać rodziny, czyli kobiety i m
ęż-

czyźni z dziećm
i. M

arsz organizują środow
iska 

chrześcijańskie. A nasze m
iasto też nie stoi z boku. 

Pod koniec w
rześnia planow

any jest m
arsz pod 

hasłem
 „M

am
y dość – w

ychodzim
y na ulice”. Ten 

m
arsz jest protestem

 przeciw
 złej sytuacji w

 kraju. 
Oj, policja w

e w
rześniu będzie m

iała pełne ręce 
roboty i to nie z przestępcam

i.

D
aw

no, daw
no tem

u jeden z w
ietnam

skich 
przyw

ódców
 tw

ierdził, że nauczyć się m
ożna, 

pisząc patykiem
 po piasku. N

iektórzy tw
ierdzą, 

że m
iał rację, ale to bardzo daw

ne czasy. D
ziś

uczeń, który idzie do szkoły m
a w

ypaśny drogi
tornister na plecy, a w

 nim
 drogie różnorodne 

przyrządy szkolne. N
o i m

oc podręczników
.

O
 cenie i w

adze nie w
spom

inam
y, bo cena 

w
ysoka, a w

aga też ciężki kaliber.

Tydzień tem
u pisaliśm

y o kradzieży jelenia w
 Jele-

niu. Ściśle m
ów

iąc – figurki jelenia z historycznej 
y

p
y

y
j

studni. Służby szukają spraw
cy. N

iestety, do tej 
pory, pom

im
o m

onitoringu, nie znaleziono go.

Okazuje się, że m
onitoring to dobra i zła spraw

a. 
Jedni są za, a inni przeciw. O ile w

idać na ekranach 
osoby oraz to, co robią, jeszcze akceptujem

y, to jak 
tu się całow

ać i w
yznaw

ać m
iłość na ław

ce, kiedy 
w

ielki brat w
idzi i słyszy. N

o cóż, podpow
iadam

y – 
należy szukać takich m

iejsc, gdzie oko i ucho kam
ery 

nie sięga, czyli tzw. czarnych dziur, jak w
 kosm

osie. 

– Id
zie zim

a, w
ęg

la n
i m

a – 
d

etektyw
ie.

– N
ie p

rzesad
zaj sąsied

zie, 
jeszcze jest ciep

ło
.

– To
b

ie ciep
ło

, b
o

 n
a d

o
żyn

kach
 

za b
ard

zo
 p

o
g

rzałeś.
– N

ie d
ało

 się p
o

g
rzać, 

b
o

 n
a d

o
żyn

kach
 sam

e V
IP

-y, 
im

p
reza ku

ltu
raln

a.
– N

o
, ale w

id
ziałem

, że to
 iście 

p
raw

ico
w

a. Tylko
 g

łó
w

n
i 

p
rzed

staw
iciele jed

yn
ej słu

szn
ej 

p
artii.

– O
w

szem
. P

raw
ica zaw

łaszczyła 
so

b
ie w

szystkie p
atrio

tyczn
e 

u
ro

czysto
ści, p

o
tem

 śro
d

o
w

isko
 

strażakó
w

 i p
o

licjan
tó

w
, a teraz 

jeszcze ro
ln

icze.
– I p

o
w

iem
 ci, że jest to

 p
raca 

u
 p

o
d

staw
.

– N
o

, ale kto
 zab

ran
ia tym

 

z o
p

o
zycji b

rać w
 tym

 u
d

ział?
– W

yp
arli ich

, b
o

 n
ie m

ają 
co

 ro
zd

aw
ać.

– À
 p

ro
p

o
s ro

zd
aw

an
ia, 

to
 w

id
ziałem

, jak d
ro

g
o

w
cy 

p
iękn

ie p
rzyg

o
to

w
ali o

zd
o

b
y.

– Ja to
 b

ym
 w

o
lał, żeb

y 
d

ro
g

o
w

cy z M
Z

D
iM

-u
 d

o
b

rze 
u

kład
ali ko

stkę b
ru

ko
w

ą i ró
w

n
o

 
lali asfalt, a n

ie o
zd

o
b

y ro
b

ili 
z D

yn
i.

– W
iesz co

, ale taki d
yrekto

r 
w

 M
Z

D
iM

-u
 to

 w
 su

m
ie n

ie 
m

a n
ic d

o
 ro

b
o

ty o
p

ró
cz 

m
yślen

ia n
ad

 n
o

w
ym

i w
izjam

i 
zaw

ężan
ia d

ró
g

.
– I m

ó
w

isz, że jak so
b

ie taką 
d

yn
ię w

ystro
i, to

 m
u

 się lep
iej 

m
yśli?

– D
o

kład
n

ie, w
ted

y m
u

 się m
o

że 
i w

 jeg
o

 d
yn

i ro
b

i w
eselej?
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